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Dyskusye.
Po „dniu polskim" w Wiedniu nierychło u- 

milknic dyskusya prasowa. Starczy jej praw
dopodobnie aż do d&l&gacyj, ktpre wnio
są nowe dźwięki i nowe echa. Fióbowall-
śmy już rozwikłać ten chaos chociażby w 
cząsteczce, ciągnąc za jedną wystającą zeń 
niikc. Okazało oię boiwiem, że pogiądj' na 
aktualność natychmiastowego rozwiązania 
kwestyi polskiej uległy silnemu przesunię
ciu, a to zarówno w Austiyi, jak w Niem
czech. Dotychczas przeważało zdanie, iż 

trawa polska —- to law es ty a  wewnętrzna 
iocarstw centralnych, którą one rozstrzy

gną we własnym zakresie i przed zawar
ciem pokoju, tak  aby przyszła konfereneya 
znalazła przed sobą rzecz załatwioną, któ
rą zajmować się już nie potrzeba. Opinia ta

swoim przyszłym losie państwowym1*. A z 
równą wyrassfetoścą oświadocyi dr. Seidler, 
że „państwo polskie ma w prayszłości s z u 
k a ć  6 ( woj e}  o r y e n t - a c y i  p o l i t y 
c z n e j  w e d ł u g  w ł a s n e g o  w y- 
b o r  u“.

Trudno pozostawić interesowi państwo
wemu polskiemu szerszą samodzielność. 
Rada Regencyjna niewątpliwie zapisze so
bie to enuncyacye wiążące, z których wyni
ka, że interesem państw contrabiych jest o- 
becnie jak najszersza samoistność politycz
na powstającej Polski i wolność rozstrzyga
nia o swym losie. Może znikną też objawy 
z których (wynika, *40 niektóro prądy pol
skie gorliwiej pojmują interes mocarstw cen> 
trałnyeh w kwesbyi państwa, polskiego, ani
żeli te mocarstwa su me. Zwłaszcza te  ta  
nadmierna, gorliwość trąci ciasnotą.

Co do rokowań berlińskich, które przed-
ua lcz jw  a>\3 v.iQoAO z diugą. żo najlepiej J•wcześnie znalazły w prasie *clio, to w o-
sprawę Polski pozostawić w stadyum obec- świMezcnkcll u d o w y c h  wiedeńskich
nem, aż do kongresu, który o rozstrzygnie- Btwtordz000 y  uU ndy się toczyły i że dalej
ciu sprawy polskiej wogó e za ecyduje. IV będą j zarazem zapewniono,
zwją. . i z p .szem z tych roztwiązaa eta- j-  jwgZelkie kwestye, zwiazane z przyszlem 
wiano w pismach menneckieh żądanie, aby
powstające państwo polskie natychmiast 
dało swe uroczyste p l a c e t  koncepcyi, że 
sprawa polska zostanie przed kongresom 
pokojowym- załatwioną ostatecznie i defini
tywnie, że pod jego obrady i decyzyę wo- 
góle nie przyjdzie.

Ten nieofieyalny nacisk prasy szedł tak 
daleko, iż każde słowo o kongresie pokojo
wym jako o instancyi ostatniej dla Polski
było nieraz traktowane jako objaw nieufno-1 
ścj do państw centralnych. Pogląd ten. u- 
maoniałb”  zaćłbttoewiettfe powimj ezęśći 
drukowanego ^-ktywizmu" w Gancyi, któ
ry nie oryentował się, jak bardzo szkodzi 
iprawie polskiej właśnie u państw central
nych, przedstawiając, że wielki, bardzo sil
ny i opinię olbrzymiej większości wyrażają

ukształtowaniem stosunków, będą przed
stawione parlamentowi „w sam czas i bez 
prejudykowania", tak, aby parlament mógł 
o nich zadecydować. Można stąd -wniosko
wać, że decyzya nie zapadła, lub gdyby za
padła, to nie będzie wprowadzoną w życie 
bez przedłożenia parlamentowi. Tak czy 
tak, kwestya pozostaje co do ostatecznych, 
praktycznych konsckw.-r.eyj — w zawie
szeniu.

Jedno wszakżci stwierdzenie przyniosły 
iuun debaty nad pmtułiwlną, jak  się okaza
ło, pogłoską. £ ust przedstawiciela nsądiu 
nie padło Jedno ełowo, z którego można/by 
wnioskować, że Austro-Węgry są zasadni
czo przeciwne przyłączeniu Galieyi do przy
szłego polskiego państwa. Artykuł ..Frem-

ey prąd opinii polskiej jest ich interesowi: dailbkttu‘‘ rówaidi te> e^entnabiości nie 
przeciwny. | wykluczył, że zaś cały zamęt dokoła tego

Tymczasem ostatn ie dyskusye 'paxlamen-lwh4n!e momf'nlu ^  QT>]ątal P“ cto nicza- 
ttroe i  prasowe przyniosły stwierdzenie, iż P ^ c z e n ie  równa się pośrednio pizyznrmiu.

Nio potrzebujemy atwmrdzaó, jak r  aź
nym jest .to precedensem. I dla tego dysku
s ja  wiedeńska nie przeszła dla sprawy pol
skiej bez rezuHatu, chociaż poziom jej zna
lazł się tak ni/ko i chociaż dyktowała ją z 
wielu 3tron chęć, aby dążeniom narodu nasze
go nie pomódz, a przeciwnie — zaszkodzić.

Osie odłamy partyjne w Niemczech i w  Au- 
ktryi daiwno przeszły w kwestyi polsikdej z 
„■ajprttfnln U)W« V rozstrzygnięcia na 
„późniejszość**. Kwestya zapatrywania ,w 
Rosyi na decyzyę w sprawie polskiej wysu
nęła się tam naprzód bardzo wybimie, nie
chęć do zrażenia sobie nowej republiki stała 

wyraźną, a z nią wystąpiło dążenie, aby 
pizez traktowanie sprawy polskiej jako j Autorowi o hakatystycznej petycjo, która. ma 
kwestyi wewnętrznej państw centralnych jwpłynąć niebawem do Bejmu pruskiego, domaga
cie popsuć iub nie uniemożliwić Stosunków si<? utrzymania dotychczasowej polityki
powojennych z Ilosyą. Mówił o tem już da
wniej jeden z wybitnych socjalistów nie-

•7; ulu
„na kresach wschodnich11, twierdzą, że bez dalszej 
pomocy ze strony państwa, bez stosowania ustaw 
wyjątkowych 1 bez kolonizacyi, niemczyzna tam
tejsza niechybnie zginie, lioi razy słyszeliśmy, ie 
00 nie może ostać siq o własnych silach, powinno 
zejść 1  drogli Jeżeli s nut tak aut.oryiafyr.nvcli

Utyków w państwach centralnych
polska przedstawiała się przedewśzystkiem U>mcZYzna „na, kresach wschodnich ' musiałaby

młeckioh, pos. Cohen, powtarzali mm, opi
nia polska niezależna OTyentowała fiię zaś 
coraz skuteczniej, że dla wielu realnych po-

jako problem przyszłego współżycia mię
dzy najbliższymi sąsiadami a dzisiejszymi 

przeciwnikami Rosyi.
Podkreślono to obecnie i ze strony pół- 

urzędowej. Kto czytał uważnie ostatni arty
kuł „Fremdeoblatu**, ten musiał przekonać 
rię, z jaką celowością stwierdza się tam, że 
„Polska jest państwom samoistnem** przy 
równoezosnem powołaniu się na zgodę Ro
syi, a to w słowach i i  „nowi władcy Rosyi 
przyznają polskiemu ludowi prawo do sa
mostanowienia o swoim losie“. Również ce
lowo i bardzo wyraźnie brzmi określenie 0- 
becnego stosunku między państwami cen- 
tralnemi, a Polską. My — tj. Niemcy i Au- 
stro-Węgry zaznacza organ ministerstwa 
spraw zagranicznych, „uwzględniliśmy już 
życzenia polskiego ludu ł uznaliśmy jego 
samoistną państwowość. Jeżeli Polaka iw 
d n i u  z a w a r c i a  p o k o j u  wyrazi ży
czenie ściślejazego związku z austro-węgier- 
ską monarchią, to nie będzie powodu, by 
K r ó l e s t w o  od nas odtrącać. Polska 
jest państwem e a m o i s t n e m  i z nami 
kaarzxiażnaonem i  rozs trzajmie m m  x>

uled* naporowi polskiego żywiołu — to któż ma 
tam Istotne prawo do iyc-ia? Km.

la M e  do partam taryzacyi.
Przesilenie gabinetowe w Prusiech-Niem- 

czeeh, które zdawało ei_ę już przed tygo
dniem ukończone, przeciągnęło się jeszcze 
tydzień i dopiero teraz nowy^ rząd jest go
tów. Jeszcze w ostatniej chwili silne wpły
wy zakulisowe usiłowały wolnomyślne 
stronnictwo ludowe czyli postępowców wy
łączyć z kombinacji ministeryalnyeh I nie 
dopuścić przywódcy Ich Payera do wico- 
kanclerstwa, choć to hylo już umówioną rze
czą między nimi a  hr. Hertlinciem przed ob
jęciem misyi utworzenia rządu, i choć so- 
cyaliścfi tylko pod tym warunkiem oświad
czyli gotowość popierania nowego gabine
tu. Cała kombinacja premiera zaczęła się 
rwać, nim jeszcze objął rządy, gdy wpatrzo
ny na wiceprezesa gabinetu pruskiego przy
wódca stronnictwa narodowo-liberalnego 
prof. Friedberg, zrezygował ze swego powo
łania z powrodu nieuwzględnienia postępo
wców, 4 >rzy ezem chytrze ofieyainy torgan 
tego stronnictwa, „Nationalliberale Cor-
JBapnniłcnz‘* Hj ? Ha eactiuiiuleiuji.

com, żeby więcej nad urząd wicekanclerski 
nie żądali, to znaczy, źeBy nie sięgali po te
kę pruskiego ministerstwa handlu, która im 
we wstępnych rokowaniach była przyrze
czona, i do której prezentowali w pierw
szym rzędzie syndyka berlińskiej Izby han
dlowej Dovego, drugiego wicemarszałka 
parlamentu.

Ostatecznie wpływy zakulisowe reakoyi 
przełamano o tyle, że niefortunny we wszy
stkich swoich poczynaniach z parlamentem 
wicekanclerz Helfferich pod parciem stron
nictw większości zmuszony został ustąpić 
i cesarz jego dym isję przyjął, a następcą 
jego został poludniowo-nieiniecki demokra
ta, wirtemberczyk Payer, skutkiem bar
dzo energicznej postawy postępowców, po
pieranej przez socjalistów, którzy do rzą
du wejść nie chcieli, i wyraźnej ich groźby, 
że bez P&yera zgotują hr. Hertlingowi ten 
sam los, który zdmuchnął z widowni Mi- 
chaclisa. Na tem zwycięstwie musieli je
dnak poprzestać, tek i' ministra handlu w 
Prusach nie uzyskali, tak, że w gabinecie 
pruskim nie mają reprezentanta, któryby w 
rządzie czuwał nad prawidłowcm przepro

wadzeniem w sejmie cztoroprzymiotniko- 
wej ustawy wyborczej, na które to kazanie 
postępowcy obok socjalistów najgłośniej 
dzwonili.

Gdy tedy nowy rząd w Pęusąch i Niem
czech jest gotów, rozpatrzyć się należy, co 
ostatnie przesilenia gabinetowe w tym ro
ku przyniosły po(J względem osobistym 1 
rzeczowym i jak dalece idea parlamcntary- 
zacyi rządu postąpiła.

Przesilenie pierwszo, którego ofiarą, tuż 
po uzyskaniu od króla „placet"' na zasa
dniczą reformę seimu pruskiego, padł sku- 
kiem intryg zakulisowych Betlimanm-Holl- 
weg, a które najniespodziewaniej wyniosło 
na czoło rządu owego karykaturalnego stu
dniowego kanclerza Michaelisa. wprowadzi
ło do rządu dwóch parlamentaryuszy, przy
wódcę Centrum Spalin a, który został pru
skim ministrem • sprawiedliwości i  naoyonał- 
liberała Kraus ego, mianowanego szefem 
urzędu sprawiedliwości w Rzeszy. Oboje uzy
skali jednak teki niepolityczne i na ze

wnątrz też w czasie studniowych rządów 
Michaelisa nie mieli sposobności wystąpić.

Ostatnie przesilenie posunęło sprawę p ar 
lamentaryzacyi rządu o znac.-t.ny krok na
przód, jakkolwiek wprowadziło do niego mę
żów, z których dwć dr na trzech do nieda
wna byli przeciwnikami parlament?.ryzacyi. 
w ścisłem tego słowa znaczeniu. Nie zmie
nia to jednak faktu, że cała forma powoła
nia nowego rządu miała wszelkie zewnę
trzne znamiona systemu parlamentarnego, że 
przesilenie wyniosło na same czoło rządu 
długoletniego parlanicntnryusza, przywód
cę tak  długo i tak namiętnie przez da

wniejsze rządy zwalczanego centrum, a na 
jego zastępców tak  w Rzeszy, jak w Pru
sach dwóch do dziś aktywnych parlamenta
ryuszy, nieurzedników, na urzędy więc „par 
excelJence“ polityczne.

Razem tedy zasiada w obecnym rządzie 
niemieckim i pruskim 5 parlamentaryuszy. 
Szefem gabinetu jest były długoletni poseł 
centrowy Hertling, jogo zastępcą w Rzeszy 
w charakterze wicekanclerza jest poseł par
lamentarny, postępowiec Payer, zastępcą 
zaś jego w Prusach przywódca stronnictwa 
Dorodowo-łfberalTięgo" poseł Friedberg, nadto 
teki spawiedliwośęi w Rzeszy l w Prusach 
pozostały w rękach dwóch parlamentaryu
szy, Krausego i Ppahna, którzy jeszcze 
przed kwartałem zasiadali w parlamencie i 
sejmie. Wszyscy ci posłowie stali się te
dy, na skutek silnej postawy większości ps”- 
łamontu, członkami rządu i rady związkowej- 
a jeżeli, obejmując ton urząd, muszą opu
ścić szeregi poselskie, bo konstytucja nie 
pozwała członkom rządu zasiadać równocze
śnie w ciałach prawodawczych, to jest to 
przeżytek, 1 którym te ciała, mianowicie po 
zasadniczej rełormie sejmu pruskiego, prę
dzej ozy później się uporają, byle obecna 
większość, która’ się zgrupowała około no
wego rządu, biorąc- przez swoich reprezen
tantów współodpowiedzialność za jego dzia
łalność, wytrzymała próbę obciążenia wiel- 
kiemi sprawami, jakie ją czekają l  do któ- 
rych_ załatwienia nowy rząd w części już 
parlamentarny, zoetał powołany.

Zresztą nie o słowo, nie o formę chodzi, 
tylko o rzecz. O to, żeby Prusy przestały 
być siedliskiem reakcja ! promieniować w 
jej duchu na całą Rzeszą, a stały się pań
stwem prawa i równomiernej dla wszyst
kich sprawiedliwości. Tem dotąd nie były. 
Przekonamy się niezadługo, czy reakcja  do
puści, by na tę. nową drogę weszły.

FR. S. KRYSIAK.

Spolszczeni Niemcy.
Wiadomo, ie dotknięci obłędem nac jo 

nalistycznym „uczeni" niemieccy nie tylko 
doszukują się wszędzie . upływów nie
mieckiej kultury, nawet, tam, gdzie jej 
notorycznie nie było, ale traktują, olbrzy

mie obszapy na wschodzie Europy, jako 
„niegdyś niemieckie" i tem samem nadają
ce eię do „rewindykacji". Zdaniem tych 
ludzi na początku świata wszystko było nie- 
roieckiem, tylko później zostało zajęte przez 
złośliwe mniej wartościowe szczepy, które 
się niewiadomo skąd wzięły na kuli ziem
skiej. Behematowi temu ulega, rzecz prosta, 
także Polska. W urzędowym organie haka- 
tystycznym ,',Ostmark“ p. Kuno Waldomatb 
zamieścił świeżo artykuł p. t. „Spolszczeni 
Niemcy", w któ iym  napomknąwszy, że całe 
dorzecze Wisły właściwie kiedyś zaludniali 
przodkowie dzisiejszych bakatystów, pra
gnie w szczególności unaocznić światu, że 
P rusy  królew skie nigdy nie były krajem 
rdzennie polskim, lecz zamieszkałym przez 
szczepy germańskie, które się z czasem spol
szczyły.

Aneksyonisla przedhistoryczny snuje swo
ją rzecz w następujący sposób:

„Prusy Zachodnie były przed zajęoiem 
tych ziem około 500 r. po Chr. prócz Kaszu
bów i Prusów czysto germańskiemi. W pier
wszych wiekach po Chr. zamieszkiwali nad
morskie brzegi dzisiejszych Prus Zachodnich 
Goci. Baśnie i podania Tjmerzy germańskich, 
których dziś jeszcze w starych kronikach 
doczjdać się można, są niezbitym dowodem, 
ie  założyciele miast i osad, jak np. Gdańska, 
Godedanska — byli Germanie. Dobrze ob
myślana i doskonale przeprowadzona kolo- 
nizaeya na 150 lat przed zawarciem pokniu 
w Toruniu w r. 1446, nadała Prusom Zacho
dnim na nowo charakter niemiecki. W po
koju Toruńskim przeszły Prusy Zachodnie 
pod panowanie Poldd. W okresie czasu bi
twy pod Grunwaldem ludność Prus Zacho
dnich była po większej części germańrka. 
ponieważ koloniści, których Zakon Krzyża
cki na tych ziemiach osiedlał, pochodzili s 
ziem easkich, westfalskich, nadrcńskJch łub 
z głębi dalszych krain niemieckich- Zanim 
Prusy Zachodnie i Warmia przjrpadły w u- 
ćsiale Polsce, były czysto niemieckimi kra
jami. Gdy zaś w roku 1772 — po pierw
szym rozbiorze Polski — kraje te przyłą
czono do Niemiec, ludność Prus Zachodnich, 
Warmii oraz nizin Nadnoteckich przeważnie 
była spolszczoną. Przynależność przez czte
ry wieki do Polski zadała niemczyźnie cięż
kie straty. W niektórych kresach niemczy
znę zupełnie wytępiono. Spolszczyły «ię zu
pełnie miasta i sioła na 'Warmii, jakoteż po
wiaty grudziądzki, sztumski, starogardzki, 
wogóle cała północna część Prus Zacho
dnich. Miasta, przy ujściu Wisły i ziemie na 
pograniczu Pomorza pozostały niemieckiomi. 
Niemieccy rjrcer/e — szlachta -j~ wyrzekli 
się swego pochodzenia germańskiego, zamie
niając swe rodowe nazwiska na polskie. W 
ten sposób powstało zespojeuie nazwisk, jak 
np. Ćótzendorf-Grabowski, Hutf.en-Cza.pski, 
Rosenberg-Gruszczjnński, HaJken-Płachecki, 
Rautenberg-KIiński, 8tein-Ka.jniński, Ottere- 
feld-Rybiński, Sch endel-Pełkowski 1 wiele 
innych. Inni polszczyli *ię przyjmując do 
twych nazwisk końcówki polskie 1 tak po
wstały: z Ahłebeek — Alebiókl, Boh me — 
Bemskl lub Bem, Kochenstein — Kochański, 
SchOnbora — Szumborski, Blum — Kwiat
kowski ibp.“

K rótko mówiąc, wszystko było zawsze 
niemieckiom, tylko musiało być wciąż na 
nowo irermanizowaue. KOR.

prokuratorskiej dla wszczęcia dochodzenia 
karnego."

Z powodu tego rozporządzenia, grona rn- 
dnycli wniosła na ©statniem posiedzeniu P a 
dy miejskiej warszawskiej in terpelację, uza
sadniając ją  tem:

1) że paragraf powyższy w kodeksie m- 
syjskim po obaleniu caratu przestał istnieć; 
że forma monarchicznego ustroju Polski ie 
może być uważana jeszcze za przesądzoną! 
że w krajach Zachodu, w których istnieje 
przestępstwo majestatu, faktycznie stoso wne 
przepisy oddawna me eą stosowane i są mar
twą literą, tak, że rozporządzenie p. nąc>/ i- 
nłk-a milicyi. jest zarazem ar ochron izmem i 
aniycypaoyą; 2) Zważywszy dalęj, źe rozpo- 
rządzenie to wnosi do organizacyi m ilirrj- 
nej truciznę szpiegostwa politycznego — 
czjmnik w najwyższym stopniu deiiiorali .11- 
jący;

8) że wreszcie, traktując sprawę tylko ze 
strony formalnej, stwierdzić należy, że art. 
128 k. k. ani co do swego dosłownego br/uiie- 
nia, ani 00 do swego celu i sensu nie doty
czy polskie,, Rady regencyjnej i stosowanie 
go do niej mogłoby być jedynie rezultatem 
aktu prawodawczego, że zatem pow> sze 
Torporządaenic stanowi z punktu widzenia 
prawnego 1 merytorycznego pogwałcenie 
prrwa i przenroczenie władzy ze strony na
czelnika milicyi — rada miejska uchwala 
znieść powyższe rozporządzenie i podać o 
tam do wiadomości publicznej.

Rada miejska odłożyła sprawę, nio uznaw
szy jci za naglą — do następnego j.a-'-N e
nia.

Autonomia Putaw.
V

Rzeczy polskie.
.'.nsadniczy spór o obrazę majestatu.

Dyrektor departamentu sprawiedliwość:, 
wskutek odezwy gabinetu cywilnego Rady 
regencyjnej polecił pp. prokuratorom, aby, 
przed wytoczeniem oskarżenia o obrazę ma
jestatu, komunikowali mu o każdem przy
padku postawienia komukolwiek zarzutu 
zbrodni nieposzanowaina władzy Rady re
gencyjnej lub inuych czynów występnych 
przeciwko tejże Radzie. Rozporządzenie to 
wywołane zostało okolicznością, że na pocią
gnięcie do odpowiedzialności sądowej w  te
go rodzaju przypadkach musi nastąpić ze
zwolenie Rady.

Wobec tego naczelnik milicyi miejskiej, 
Er. ks. Radziwiłł, wydał do milicyi rozpo
rządzenie, orzekające, iż 1) obraza członków 
Sady regencyjnej stanowi obrazę majestatu. 
Ulegającą karze według art. 128 kod. kam

-  - -
(t. j. do 4-ech lat ciężkich robót), 2) iż w tych 
wypadkach poleca się milicyi sporządzać
JUMłtoluSlr i  J

W sprawie Instytutu rolniczpyo w 
Puławach otrzymujemy ze stroDv naj
lepiej poinformowanej v y jaśnienia, 
które powtarzamy w całej -1 zci"gło- 
ici ze względu na znaczenie spiawy.

Rodan?, przez „Kuryer Polski, a powtol 
Tzona przez tutejsze dzienniki informacja, o 
łzeko mem, jakoby nagłem, nowom zawiesze
niu autonomii Puław, rozporządzeniem rzą- 
dowem z dn. 26. września n i e  o d p o w i a 
d a  f a k t o m .  Rozporządzeniem bowiem z 
tej daty właśnie został Instytut Naukowy 
Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach ©- 
twarty, jak to dzienniki przed kilku tygo
dniami zgodnie i słusznie doniosły i statu t 
opracowany przez prof. Dra BUdrna Suizy* 
cklego przy współudzieie i za porozumie
niem z KoniLsyą Organizacyjną puławską 
Centralnego Towarzystwa Rolniczego z c - 
• t a ł  z a t w i e r d z o n y .

Statut ten gwarantuje z u p e ł n ą  a u t o 
n o m i e  I n s t y t u t u :  Dyrektor Listylutu 
oraz peraopal naukowy podlega wyborowi 
p-zez Radę Naukową. Jedynie p i e r w s z e 
mianow:inie dyrektora i kierownucórz sze
ściu działów przeprowadza rząd niezawiśle 
od przepisów statutu, co jest nieuniknioną 
z natury rzeczą, bo pierwsi pracownicy In 
stytutu muszą być z góry przez jakąś wła
dzę powołani, gdy przecież żadnych organów 
Instytutu w chwali jego powstania nie ma 
1 nie może być. To konieczno z natury ize- 
ery organizacyjne zarządzenie zwykle na po
czątku po we tania wszelkiego zakładu nams©- 
wego o najrozległejstej nawet autonomu*, nie 
może być poczytane za jakieś nagie, jakby 
nowe rozporządzenie, zawieszające rzekomo 
przyznaną autonomię Instytutu, gdyż innego- 
rozporządzenia, jak z 2G. września, zatwier
dzającego autonomiczny Statut Instytutu, 
nie było i niema.

Co do cofnięcia się jakoby więkezóści 
1 przyrodników rolników od udziału w pracy,
I w Instytucie, to należy sprostować tę wiado
mość w ton sposób, ie wprawdzie trzech pa/- 

! nów, zaproszonych na kierowników' poszczę-, 
gółnych działów niestety zrzekło się swego1 
udziału w praey Instytutu 1 powodu owego 
p i e r w s z e g o  tylko mianowania Dyrektor 
ra (przeciwko mianowaniu kierowników nie 
podniesiono z tej strony wcale protestu), to 
jednak organizaeya dalsza In sty tu tu  przez 
to n i e  u l e g ł a  z w ł o c e  i obecnie nastę
pujące działy będa zorganizowane i powi£ 
lane do pracy naukowej:

1) Dział uprawy roli i roślin pod kierun
kiem p. Dra Kazimierza Celichowskiego z 
Poznania.

S) Dział hodowli roślin wrar z Zakładem 
Ręprodukcyi nasion pod kierunkiem proft? 
Dra Antoniego Sempołowskiego z Warszaw 
wy.

8) Dziś* fizyologicmo-hodowiany pod Iri<£ 
runkiem prof. Dra Leona Marchlewskiego, 
k tóry  zarazem został mianowany p i e r w -  
s i j  m dyrektorem Instytutu.

4) Dział Hygieny i Lecznictwa pod kie: unP 
lnem Dra Stanisława Dzięciołowslciego z
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'5) Połączony z nim Zakład kultury szcze
pionek ochronnych pod kierunkiem p. Feli
ksa Jaroszyńskiego, lekarza weterynaryi z 
jWarszawy.

G) Dział ochrony roślin pod kierunkiem 
prof. Dra Józefa Trzebińskiego z Warszawy.

7) Poddział bakteryologiczny gleby pod 
kierunkiem Dra Kazimierza Bassalika z Ba
zylei.

Zatwierdzone również działy biologiczno- 
Eodowlany,. ogrodniczy i gleboznawczy będą 
również przy daJwej organizacyi powołane 
do życia,

Prof. Dr Marchlewski, jeden z niajznako- 
taitszych przyrodników polskich i europej
skich, zdecydował się w tych trudnych wa
runkach przyjąć Dyrekcyę Instytutu, objął 
już swoje obowią^i i można być pewnym, 
że z całym zapałem, energią i znajomością 
rzecay organizację dalszą Instytutu przepro- 
®ra(M.

Ubolewać należy, iż podobnej treści infor- 
ftacye, jakie podał „Kurver Polski", mogą 
ftezoryentować opinię pubBoeną i wywoły- 
jgrafi nieusprawiedliwiony niczem niepokój.

N a VI. pożyoekę wojenną zehrano w dro- 
ftze ubeapie«zania na pożyczkę wojenną 
zwyż pół maliardft koron. Cyfra powyższa 
( i t o n w ,  k k  forma subskrypcji na poży
czkę ,wojenną przee ubezpieczenie się głębo
ka zdołibB się wśród szerokich mas ludno
ści zakoraenić i jak z chmgiej strony wielde 
zmaozeme da ^oopidaryzowania pożyczki 
posiada sukees i powodzenie taj nowej for- i — siekająca kotlet z

cznym pod pseudonimem- Lenina. Pseudonim 
ten zachował Uljanow w całej późniejszej dzia
łalności rewolucyjnej. Ścigany przez „ochra
nę" wyjechał za granice Rosyi, do której po
wrócił dopiero w trzecim roku wojny po wy
buchu rewolucyi i usunięciu caratu. Lenin ma 
brata, który przed wojną był lekarzem okrę
gowym na Krymie i dwie siostry.

Osoby,, które miały sposobność osobiście po
znać Lenina, opowiadają, że sądząc z zewnętrz
nego wyglądu i rozmów z nim prowadzonych, 
można przyjąć, iż j e s t  t o r d z e n n y  Ro
s j a n i n .  Włada względnie dobrze językiem 
polskim. Poglądy jego cechuje jednostronność 
i ciasnota, poza tem czyni wrażenie człowieka 
o żelaznej woli i energii, skłonnego do tero- 
ryzmu. Nikt jednak ze znających go bliżej nie 
byłby zapewne mógł nawet przypuścić, że ode
gra on wkrótce tak doniosłą w nieobliczalne je
szcze następstwa rolę w dziejach Rosyi.

m f ubeapfcttwcnia. Ubezpieczenie w drodze 
pożyerfd wojennej, kombinacya ubeepiecze-

MAŁY FELIETON.

Cfin Meinofflenr pity M il  i za lada...
Do największych dziwów, jakie wywołała obe

cna wojna, należy przemiana eór Melpomeny — 
naszych artystek dramatycznych w skrzętne go
sposie i handlarki jaj, mąki itp.

Artystki, — przedmiot wzdychań nudzącej się 
pani mecenasowej z Brzu chowie, wzięły się do 
smażenia, pieczenia, siekania i, jak donieśliśmy 
to w swdm czasie, założyły Gospodę Artystycz
ną, gdzie żywią siebie i kolegów za tanie pienią
dze, zdrowo, smacznie a pożywnie.

Co za rozkoszna sielanka: — tragiczna heroina 
przyrządzająca płucka faszerowane, lub naiwna 

bułki i lekkiej przymieszki

URL

mięsa... — Czy jest stołownik zdolny grymasić, 
chociaż pod zębom miaet knedla poczuje kostkę

- na życie z subsfcryboiwaiaefn pożyczki J lub zupa przypomni mu z nazwy włoską potrą-
■wojencej, umożliwia nawet osobom nieza- 
CBoanym praea wpłacanie małych, miesięcz- 
ajrch a nawet tygodniowych Tat, wanółdeia- 
iamie w wielkiej, pożycakowej transakcyi 
państwa. Uheapwcea.iąey się posiadają 
iwsaetie korzyści, związane z posiadaniem 
jłbłigów pożyeakowyoh, a mianowicie wy

wę „rigatori" — gdy to z molierowskim uśmie
chem, poda mu „nasza niezrównana" charaktery
styczna??

Nie! Nie! Nie!
To też w Gospodzie pp. Czaplińskiej i Łuszcz- 

kiewiczównej pełno na obiadach i kolacyach, a 
każdy z gości siedzący przy stole, mógłby pozo-

;saką stopę procentową, a uzyskane odsetki, wać do symbolicznego obrazu p. t. „Orgia apety- 
■mgą służyć albo na podpv yzszenie kapitału tu“. co ważniejsza! żaden z gości nie zgłosił się 
irfbeapleceeraowego, t̂>0 też mogą być już jegzcze na klinów; skomplikowanych chorób wew- 
E góry potrącane z premii.  ̂ _ nętrznych, co znaczy, że obok smakowitości za-

tym ostatnim wypadku obniża się pro- terają  potrawy w Gospodzie wielką zdrowotność 
mla od kaidych 1000 K kapitału ubezpie- j pogUność. U niektórych stołowników zauważono 
czeni owego na 4 w^głęckae 3 K miesięczni® nawet wystąpienie silnych rumieńców oraz gwał- 
fw miarę tego. cay ubezpieczenie opiewa na towne przytycie, a wszystko to chyba wystarczy 
46 lub 20 lat) wynosi 1 K tygodniowo, a za najżywszą reklamę dJa inieyatorek tego poży- 
iwięc mieści się w granicach, na które każ- .wnCj 0 dzieła.

W szlachetnej rywalizacji postanowiły, jak się 
ważność już z dowiadujemy — inne panie artystki założyć tak

moce «ę zdobyć. 
Ubeapieeeenie uryakuje

JBniean wpłacenia pierwszej premii a  suma,irmo4ny obecnie — Kor.sum Artystyczny.
ąibeepiecr-eoiown wypfacaną jest obłigacya 
mi pożytki wojennej spadkobiercom
•weglętW* osobom odpowiednio legitymowa
nym, nMCyebnażMt po śmierci ubee.pieez.one- 
go. ObUgicya oneyedd wojeemel otrzymuje
rtbeaęiem nny rówulee na wypadek przeży- 
Scaa, po 15 waplędbłe 20 letakn uiszczaniu 
premŁ Nie można pominąć milczeniem jesz
cze jećtoego udogodnienia przy tego rodza
ju foamie pożyeaki. Otóż wpłacone już pre
mie, mfcno dalaeego nśeuieaczaiiia ich nie LCą rozmową o: 
przepadają — jak to się (kieie przy ubez- taCh“, „Białych 
pieczeniach innego typu, lecz po zapłaci® tematach, 
choćby tylko iednej premii ma ubezpieczo
ny prawo obiigacyę pożyczkową podjąć, o- 
czywiście po wyrównaniu reszty nale- 
żytości.

Wwyatlrie powyższe zalety ubezpieczenia 
w formie j<o«ycmki wojennej bezsprzeczni® 
sprawią, iż saerokie kola ludności skorzy
stają z widarzająeej się sposobności, by 
wielkie interesy i dobro państwa skojarzyć 
e nittaprzeceocą, własną korzyścią, zwłasz
cza u nas, gdrie tak zwane ubezpieczenia 
hłdowe tak mało są rozwinięte, to nowa 
forma ubaapśeoaeaia powktna znaleść grunt 
jak najbardziej podatny.

ra® znaczy to, by przedmiotami konsumcyi mia
ły być założycielki lub sztuka, i jej produkty, nie,
— będzie to swojego rodzaju sklep, gdzie bez li
chwy drofcyimansj chcą. one sprzedawać mąką, 
jaja, kaszę, groch itp. delikatesy, przy pomocy 
któ^»*łi nabywcy wzeu.cnią swe siły na przetrzy
mał** rteżkWi dni dzisiejszych.

Jaiett nie życzyć powodzeuia temu przedsię
wzięciu, temwięcej, że nudną transakcję kupna 
i sprzedaży można będzjie urozmaicić interesują- 

,.Hamlecie", „Srebrnych szczy- 
pawiach" i innych podniosłych

do 30 listopada b. r. zbiórka bielizny dla armii 
w polu. Ze względu na niesłychanie wielkie 
znaczenie akcyi zaopatrzenia armii w ciepłą 
bieliznę, można się spodziewać, że żadne go
spodarstwo domowe nie poskąpi trudu wyszu
kania nieużytecznie leżących znoszonych i je
dynie materyałową wartość mających rzeczy i 
chętnie je na powyższy cel ofiaruje. Nie ule
ga też wątpliwości, iż osoby zamożniejsze od
dawać będą rzeczy mniej im potrzebne, a to 
w zrozumieniu swego obowiązku względem sy
nów, mężów i braci bohatersko na wszyst
kich frontach walczących, a potrzebujących 
nieodzownie ciepłej odzieży. Zbiórkę przepro
wadzać będzie młodzież szkół ludowych i wy
działowych, a to w ten sposób, ii każda ucze
ni ca względnie uczeń zbierać będzie dary jedy
nie od osób zamieszkałych w tym domu, gdzie 
sam, względnie sama mieszka. Jako dowód 
ofiarowania aarów, wydawane będą osobne po
świadczenia, które ofiarodawcy - raczą zatrzy
mać, nadto każda rzecz będzie wpisywana na 
osobną konsygnacyę.

PROMOCYA. P. Wiktor Scliramm prof. szko
ły rolniczej w Czernichowie, podporucznik Le
gionów' polskich, rodem z Olchowy w Galicji, 
otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim sto
pień doktora filozofii.

„POWRÓT ODYSA" NA SCENIE IM. SŁO
WACKIEGO. Teatr krakowski gotuje się do 
święta arytystycznego, jakiem chce by było 
wystawienie po raz pierwszy na scena-ch pol- 
sldch „Powrotu Odysa" Wyspiańskiego. Na- 
oaelne kierownictwo artystyczne powierzyła
dyrekcja p. Józefowi Sosnowskiemu, który 

od dłuższego czasu pracuje już nad Lnseeniza- 
cyą dzieła i pod którego wodza pracują na 
scenie artyści, a w pracowniach teatralnych wy
konawcy nowej wystawy: p, Z. Wieroiak (de- 
koracye) i p. Z. Pronaszko (kostyumy i re- 
kwizyta). P. Sosnowski gra też główną w sztu
ce rolę Odysa. Penelopą będzie p. Bednarzew- 
ska, Telemakiem p Mierzejewski.

Ze względu na niezwykłe trudności insce
nizacyjne, premiera nie będzie mogła być da
ną w b. sobotę, lecz dopiero w czwartek dn. 
22 b. m.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po 
raz trzeci „iitryga na prędee" i „ran Geldhab", 
Których wystawieniem uczcił teatr krakowski 
rocznicę Fredrowską. Gorące przyjęcie publi
czności, z jakiem spotkały się utwory ojca na
szej komedyi, oraz doskonała gra zespołu ar
tystów i stylowa oprawa sceniczna przygoto
wana im przez p. Z. Wierdaka, zapewnia wd*- 
czorowi Fredry Irwało powpdzenie w obecnym 
repertuarze. —Jutro „Warsuiwianka" z p. So- 
saowsk k/i w roli Chłopickiego, a Drzewiecką 
w roli Maryi, oraz „Sędziowie" z pp. Solską- 
Grosserową; Łuszczkiewiczówną, Pancewiczo- 
wą, Bońezą, Jodnowskim, Szymborskim, Jar- 
nidskirn i in. — W piątek „Carewicz" G. Za- 
pofckiej.

Z TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj i jutro1 
świetna taraa pt. „TriogplsA i -CaenkM'% ttón . 
z wielkim sukcesem weszła na afisz naszej dru
giej sceny. We środę teatr zamknięty z po
wodu przygotowań do wznowienia czwartko
wego „Lalki" Audraida.

SEWERYN EISENWRGER

posiada przeciw którym władze nie zdą- \ wicniu prezesa „Ogniska" Odrzywolskiogo. któi
żyły wróżyć dotąd postępowania karnego.

NAGŁE PAKIETY POCZTOWE. Dyrekeya 
poczt komunikuje: Uwzględniając int.e-resa pu
bliczności, zaprowadziło ministiostwo ha-ndlu 
z dniom 1 października 1916 r. w obrocie pocz
towym -tak zwane p a k i e t y  n a gl e. które 
różnią się od pakietów pilnych (ekspresowych) 
tem, że zarówno są szybciej przewożone, jak 
i doręczane adresatom, podczas gdy pakiety 
pilne (ekspresowe) są przewożone, jak wszelkie 
inne zwykłe pakiety i tylko dopiero po nadej
ściu na miejsce przeznaczenia doręcza ęię je na
tychmiast umyślnym posłańcem.

Z Polski 1 z® Świata.
Z TARNOWA piszą nam: Na posiedzeniu

Rody miejskiej referował wiceburmistrz spra
wę zaciągnięcia pożyć?ki w Wojennym zakła
dzie w sumie 3,500.000 K. Referent podniósł 
rozpaczliwe finansowe położenie gminy, w któ
re popadła przez inwestycye przedwojenne, 
oraz przez wypadki wojenne. Obecnie uzyska
no kredyt w Wojennym zakładzie miejskim w 
wysokości 3,500.000 K na podstawie skryptu 
dłużnego w 20 ratach na spłatę uciążliwych 
długów. Powyższy kredyt obrócony będzie:
1.050.000 K na rzecz funduszu gminnego, 
1,255.029 K 24 hal. na elektrownię, w 994.970 
K 76 h na wodociągi, a w 200.000 K na ga
zownię. Pożyczka ta pozwoli na zreaktywowa- 
nie funduszów: omentamego, teatralnego, ka
nałowego, emerytalnego i depozytowego 
265.2000 K, a resztę na spłacenie uciążliwych 
długów, jak: zaległości kasowych Kasy oszczę
dności m. Tamowa i galic. K asy.oszczędności. 
Pożyczka elektrowni obym uje spłacenie zale
głych rat., spłacenie długów, na dalsze inwe
stycye otrzymuje 250.000 K, a na kredyt obro
towy 100.000 K. Wodociągi mają spłacić zale
głe długi w kwocie 244.970 K 70 h. Kapitał 
obrotowy ma wynosić 50.000 K, a inwestycye
630.000 K. Pożyczka gazowni 200.000 K obej
muje inwestycye i kapitał obrotowy. Wyka
zawszy wszystkie zalety powyższej pożyczki 
(mały procent i spłatę), referent proeił o przy
jęcie wniosku magistratu. W dyskusyi zabie
rali głos: Dr TertU, Gutowski, Wojciechowski, 
Skowroński, poczem wniosek w sprawie za- 
C!t?griięcia pożyczki uchwalono.

Z KOMITETU POMOCY URZĘDN. PRYW. 
W GALICYI komunikują nam o dalszych 
poczynionych staraniach, celem uzyskania do
raźnej pomocy państwowej. W dniaen 4—6 
października udała się do Wiednia delegacya, 
w której wzięli udział JE. Paweł ke. Sapieha, 
poseł Dr E. Adam, redaktor Z. Fryling, M. Młe- 
lański i dyrektor To w. wzaj. ubesp. urzędu, 
pry w. J. Zawadowsid. Delegacya przedstawiła 
żądania urzędników prywatnych ujęte memo- 
ryałem prezydentowi ministrów Dr Seidlerowi, 
ministrowi spraw wewu. hr. Toggenburgowi, 
ministrowi skarbu Wimmerowi, ministrowi o- 
ś-wiaty Dr Ćwiklińskiemu i ministrowi Galicyi 
Twardowskiemu, dalej odbyta, kortferuusyę ■% 
poszczególnymi szefami sekcyi i referentami 
w ministerstwach, oraz zniosła się z prezydyum 
i komisyą parlamentarną Koła polskiego, któ
re przyrzekły najgorętsze poparcie sprawy po- 

na koncercie | mocy dla uwydników prywatnych, przyjmując

iv podkięślił przywiązanie młodzieży do idea* 
łów Kościuszki, zabrał głos wiceprezes Kola 
Dr Gląbiński, powitany oklaskami. Skreślił o« 
sylwetkę duchową Kościuszki i nawiązał nastę. 
pnie do czynów Naczelnika i ważności wska* 
zań dla dzisiejszej chwili. W części koncerto* 
wej królował Moniuszko. Wystąpili prof. Ma
jerski, panna Smiglewska, p. Kościński i p, 
Kaan. Całości dopełnił p. Dygat. Na zakończ®* 
nie publiczność odśpiewała „Rotę" Konopni* 
c-kiej.

Z ZAKOPANEGO. (Kor wl.) Kilku turystórt 
węgierskich, którzy przechodzili przed parą 
dniami koło Żabich Stawów, po południowej 
stronie Żabiego, mieli niezwykłe spotkanie. W 
zapadłej kotlinie i wśród samotności spiętrz o* 
nych gór zauważyli t  przerażeniem szkielel 
mężczyzny ze szczątkami ubrania, bez żądny di 
śladów, które mówiłyby o jego pochodzeniu 
i nazwisku, a jedynie z czaszką rozbitą sil nem 
uderzeniem. Szkielet ten musiał leżeć tam ju | 
od lat sześciu do siedmiu Zawiadomione o ten 
Towarzystwo tatrzańskie szuka w rocznikach 
zaginionych nazwiska nieszczęsnego turysty^ 
jak dotąd na próżno.

W Zakopanem zwróciła na siebie uwagę dzirt 
łalność pewnej osobistości, która pod pozorea* 
oczyszczania go, miesza się w sprawy osobi 
ste i wywołuje procesy, starając się psuć op* 
nię najbardziej nieraz szanowanym ludziom 
O procesach tych pojawiają się następnie tera* 
dencyjne sprawozdania. Wiemy, co sądzić r  
tem „oczyszczaniu" ZaKopanego od czasu wy* 
jazdu czcigodnego ka. K&szelewskiego na p®* 
rafię w Kościelisku, wyjazdu Dra Janiszewskie* 
go na stanowisko fizyka do Krakowa i oddal®* 
nia się czasowego Dra Żychonia. Należy prze-j 
strzedz przód machinacyami jednostek, którói 
działają tylko dla osobistego interesu. S.

KOBIETY W SŁUŻBIE POŻARNICZEJ; 
Dzienniki lwowskie donoszą: Usiłowania ko< 
mendy miejskiej straży pożarnej w kierunku 
zastąpieni! powołanej części strażaków da 
wojska kobietami, doczekały się realnych re
zultatów. W skład korpusu liczącego 60 osób, 
wchodzi dziś 20 kobiet, które odbywają jul 
ćwiczenia praktyczni na dziedzińcu musztrj 
przy pL Strzeleckim. Na czas ćwiczeń i di iżby 
kobiety przywdziewają kompletny strój siiaża* 
cki. Prócz służby na wieży ratuszowej, pora- 
pierki rozdzielono do wszystkich działów ko®, 
pusu.

Zawiadomienia i komunikaty.
Z TOW. LEKARSKIEGO. We środę dn. H

listopada b. r. o gods. 6 wieczór odbędzie sit 
w domu własnym (uL Radziwiłłowska 4) po
siedzenie Towarzystwa. Na porządnu dzien
nym: 1) Przedstowieide chorych; 2) wykład 
Dra Gieszczykiewicza pt: „O epidemiologii I 
klinicznym przebiegu paratyfusu A".

KONFERENCYA POKOJOWA W KRAKO- 
WBŁ ArcyweSote imprrtt* .najWybitaiejszyck
literatów lwowskich — „M.oryonetld pokojo- 
we", zjeżdżają w listopadzie w całym rynsztun
ku bojowym do Krak*wt. Odbędzie się tu wiel
ka konfereneya pokojowa, na której jawią slą 
osobiście: Kieroński, Wilson, Napoleon, Rutow-

Lenin w Krakowie.

Tcxw. muzycznego w piątek dn. 16 b. m. w sMi j^ nawet w szereg swych postulatów politycz- 8ki, Leo i Daszyński i cały thim innych osobi. 
„Sokoła" wykona: 1. Hirndel: Suita G-moll;
2. Beethoren: a) Sonata Fis.dur op. 78; b) So- 

jnata Cis-moll op. 27; 3. Chopin: a) Noctume,
Klient dokona zakupu nie wiedząc kiedy i cze-1 Etudy z op. 10 i op. 2.5; 4. Schumann: Fan

go jak np. jeden z mych znajomych, który kupił tazya C-dur op. 17, oraz Ign. Friedman.- Suita

Mało na ogół snącym jest fakt, że 
obecnego w Rosyi przewrotu i dzisiejszy pre
zydent bolflzewicko-rewoluoyjnego rządu rosyj
skiego L e n i d przebywał przez kilka lat w 
Krakowie i stąd w pewnej mierze kierował pro
pagandą rewolucyjną w państwie carów.

Lenin przybył do Łrak®wa w r. 1912. Liczył 
wówczas lat 42. Przedtem przebywał w Szwaj- 
caryi ł Paryżu, dokąd musiał uchodzić przed 
polieyą- rosyjską. Za granicą wydawał czaso
pisma rewolucyjna i prowadził usilną akcytj 
wśród emigracyi rosyjskiej.

Przybywszy do Krakowa, zamieszkał naj
pierw przy ul. Lubomirskich, następnie prze
niósł się na Zwierzyniec. Tu skupiał koło sie
bie rewolucyjną kolonię rosyjską, a mieszka
nie jego było miejscem zebrań i ogniskiem pro
wadzonej przez niego propagandy. Utrzymywał 
też pnyjaoieUrie stosunki z przywódcami ga- 
jjpyjskiego socjalizmu.

W miesiącach letnich wyjeżdżał Lenin na 
Podhale i mieszkał przeważnie w Białym Du- 
Łajcu l Poroninie, gdzie stykał się z wielu wy
bitnymi pisarzami polskimi Tam go te* woj
na zaskoczyła. Aresztowany w pierwszych 
dniach po wybuchu wojny, za wstawienni
ctwem kilku wybitnych polskich osobistości,, 
został wypuszczony na wolność. Wyjechał mł- 
stępnie do Wiednia, a stamtąd do Szwajcaryi.

Wedle własnych opowiadań, Lenin nazywa 
się właściwie Włodzimierz U 1 j a u o w. Uro
dził się w Symbirsku w r. 1870 jako syn Elia
sza dyrektora szkoły. Po ukończeniu gimna- 
syum w Symbirsku wyjechał dla dalezych stu- 
dyów do Petersburga. Na uniwersytecie po- j

palto zimowa w konsumie literackim. Było tanie 
i ciepłe a nawet.- bez rękawów. Gdzie się rękawy 
podziały nSct do dziś dnia nie wie, lecz wytłóma- 
czono ma, że lepiej mieć paJto bez rękawów niżli 
rękawy bel palta, a rozgrzać się można samymi 
rękami świetnym sposobem rosyjskich woźniców.

Nabył więc nie tylko tanie palto ale i cenną ra
dę filozoficzną; jest podobno z obu równie zado
wolony.

Konsumy zrzeszeniowe mają wiele stron do- 
bryoh a ten „dramatyceny" może mieć ich bez li
ku; przychodzić będą mogli nie tylko goście-„bo- 
haterzy" każdego sklepu, nawet „statystom tj. 
takim, którzy tylko przyglądać się przyjdą, wstęp 
będzie dozwolony. Zabroniono natomiast stanow
czo Szekspirowskich epizodów jak: wyniesienie 

twórca ipod paltem niczakupionych 2 jajek, lub też głowy 
cukru.

Obok więc korzyści materyalnej przyniesie taki 
konsum zapewne także i rozwój poprawnego ży
cia towarzyskiego.

To też powstającej instytucyi życzymy serde
cznie jak najlepszego powodzenia. sn*

K R O N I K A .
WTOREK
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Stanisława K.

W»ehód słońca o godz. 6.59 t. 
Zachód „ „ 8‘ft8 w.
Długość dnia g o ił. 9, ju. 9.10. 
Najntż. ciepłota 4.9, najw. 5,3. 
Prognoza: Pochmurno.

Z miasta.
PRZESTĘPSTWA ŻYWNOŚCIOWE. Z po

wodu stałego wzrostu liczby przekroczeń prze
pisów żywnościowych prezydyum miasta zo
stało zniewolone do utworzenia dla spraw kar
nych osobnego oddziału magistratu przy Wy
dziale HI c. aprowizacyjnym. Oddziałowi te
mu przydzielone zostały wszelkie sprawy do
tyczące przestępstw rozporządzeń i przepisów 
aprowizacyjnycK W oddziale pracuje sześciu 
referentów. Kierownictwo oddziału powierzone 
Drowi Ko l k i e wi c - z o wi ,  włcesekretarzowi 
magistratu. Naczelnik Wydziału aprowizacyj- 
nęgo star. rad. mag. Wincenty S a w i ń s k i  
sprawuje ogólny nadzór nad oddziałam, jafco 
częścią składową swego departamentu.

inieyatyw y UraęduZBIÓRKA! WEŁNY. Z
torsbiułfc uzyskał d o k to ra t p raw a (?). Ju ł jak o  I opieki w ojennej przy  m inisterstw ie w ojny od- 
Jt-udenl brął cajonj udział w rucha sooyalhwy-1 będzie JR naazem mieście w dniach od U

op. 70 na dwa fortepiany (po raz pierwszy w 
Krakowie), Przy drugim fortepianie prof. Sta. 
nisław Lipski. Czysty dochód z koncertu prze
znacza Towarzystwo muzyczne na rzecz nowo 
powstałej „Gospody artystyccnej". Bilety do 
nabycia w księgami S. A. Krzyżanowskiego, 
Linia A-B.

MAKSYMALNE CENY CUKRU. Nowe ma
ksymalne ceny cukru są następujące: w ory- 
ginalnem cynkowaniu za kilogram cukru du
że głowy 1 K 43 h, małe głowy 1 K 44 h, 
wszystkie inne gatunki 1 K 47 h. Jeżeli sprze
daż nie odbywa się w oryginalnem opakowa
niu, to kilo kosztuje 1 K 46 h, * wyjątkiem 
cukru kostkowego, mączki cukrowej i gry
siku cukrowego, których cenę maksymalną u- 
stanowiono na 1 K 58 h za kilogram. W miej
scowościach, oddalonych od stary! kolejowej 
więcej niż 5 km.,-a mniej ulż 20 km., może 
być przy drobnej sprzedaży doliczony dodatek 
5 hal. na 1 ldlo, w miejscowościach oddalo
nych powyżej 20 km., dodatek 2 h na kilo
gramie. Władze ostrzegają, że po nowych ce
nach może być sprzedawany tylko cukier, do
stawiany świeżo z cukrowni, mający czerwo
ną banderolę; natomiast cukier s poprzedniej 
kampanii z zieloną banderolą ma być sprzeda
wany po dawnej cenie. Wszelki® usiłowanie 
wyzysku w tej mierze I pobier*01* wyższych 
cen za dawny cukier i  zieloną banderolą bę
dzie surowo karane. Przeciw możliwemu po
szkodowaniu można się zabezpieczyć przez o- 
glądnięde koloru banderoli na opakowaniu, lub 
przez zażądanie okazania sobie oryginalnego 
opakowania.

REKWIZYCYA METALI. Dla ułatwienia 
oddania na cele wojny metal! wszystkim tym, 
którzy dotąd jeszcze objęte rekwizycją przed
mioty metalowe posiadają i * jakichkolwiek po
wodów ich ni* złożyli, utworzyła Centrala me
talowa w .Krakowie dwie stacy* wykupDa z 
wolnej ręld, a mianowicie przy firmie Karol 
Markus ul. Szpitalna 1. 18 i drugą przy firmie 
Karmel et Freylich ul. Krakowska. Stacye te 
uprawnione są do wykupna przedmiotów me- 
tkłowych, tak objętych, jak i nie objętych re- 
kwizycyą, zatem także i cylindrów miedzia
nych od pieców łazienkowych i za odebrane 
metale Wypłacają przypadającą należytość za
raz przy odbiorze gotówką. Oddanie obecnie do
browolne przedmiotów objętych rekwizycją 
uwolni od odpowiedzialności karnej tych, któ
rzy dotąd przedmioty zarekwirowane jesaoze

nycli, stawianych do rządu.
Rząd zdaje się nie uznawać obowiązku peł

nej restytucyi szkód wojennych, dla braku od
nośnych ustaw, nie zaprzecza jednak koniecz
ności pomocy finansowej urzędnikom prywa
tnym. Delegacya, stojąc na stanowisku uchwal 
ankiety, irtadła szczególny nacisk na to, aby 
pomoc była głównie udaieloiia przez subwen- 
oye bezzwrotne, a wyjątkowo przez pożyczk1 i 
to długoterminowo, be^irocentowe, oraz bez 
i^dan*. gwarancji. Zupełne uznanie uzyskał 
postulat zapłacenia yremii ubezpieczenia z fun
duszów państwowych za, czas, w którym urzę
dnik prywatny odbywa służbę wojskową, wzglę
dnie pozostawał bez posady z innej przyczyny 
wywołanej wojną.

Powyższe sprawozdanie delegacji przyjął 
komitet na posiedzeniu swoi* dnia 24 paździer
nika do wiadomości, uchwalając pod«ę|<owa.nie 
delegacji i przewodniozącemu jej JE. Pawiowi 
ks. Sapieżo. JE. Dr Głąhutafcicniu za gorliwe 
popieranie starań delegacji u ministrów i Koła 
polskiego, oraz ministrowi Galicyi JE. Dr Twar
dowskiemu i sekretarzowi Dr E. Neumanowi 
za zajęcie się tą sprawą.

Mimo poczynionych powyższych slmań i za
biegów brak, niestety, dotąd owocnego wyniku. 
Coraz cięitezem jest położenie kilkunastu ty
sięcy rodziu urzędników prywatnych, o któ
rych losie prawie że zapomniano; a każda zwło
ka, nie na miesiące, lecz nawet na tygodnie, 
pogarsza to położenie. To też komitet uchwa
lił na wspomnianem posiedzeniu zwrócić się po
nownie do odnośnych ministerstw i innych czyn
ników z przypomnieniom nagłośd sprawy, żą
dając, by rząd bezzwłocznie przeznaczył P^ 
trzebny kredyt lub przynajmniej na razi® za
liczkę w sumie kilku milionów korom do od
powiedniego rozdziału, a dla zebrania podstaw 
do tego gromadzi napływając* coraz liczniej 
matoryał z odpowiedzi na rozesłany do urzę
dników prywatnych kweetyonaryusz-

Z BIAŁEJ piszą nam: Dn. I b . ® ,  liczny za
stęp polskiej publiczności zebrał d® n* cmen
tarzu w Bielsku, ażeby uczcić pamięć poległych 
legionistów, których groby tam się znajdują. 
Przy pięknie przybranych mogiłach, ohór mę
ski odśpiewał pieśni iałobne, a potem zebrani 
odśpiewali hymny narodowe. Następnie udano 
się gremialnie do Starego Bielaka, gdzie rów
nież przy mogiłach legionistów odśpiewano pie
śni patryotyjsne.

OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI W WIEDNIU. 
W podniosłym nastroju obchodziła wiedeńska 
Polonia w dniu 1 1  b. m. święto Kościuszkow
skie. Uroczysty wieczór urządzony staraniem 
akademickiego tow. „Ognisko" uda] się bar- 
<Lso dobrze. Pe krótkienj i jędmem przernć-

stośei z całego świata, nie wyłączając nawel 
Li-hung-Czanga z Pekinu i Preclarza z parku 
■Jordana, Na zjeździe tym zapanuje humor ba. 
troski, a zaznaczyć warto, że mili goście t 
„Ma-ryonatek" sześć razy z rzędu musieli „koi* 
ferować" we’ Lwowie, t  takim bowiem emtu* 
zyazmcm witano ich tamże. Bliższe szczegóły) 
podadzą afkze.

„DORIAN GRAY“, wspaniały film Oskara 
Wildc.go, wyświetlany będzie od poniedziałku 
12 b. ro. w K i n o - t e a t r z e  „ Wa n d a " .

WALKA 0  WŁADZTWO NAD ŚWIATEM 
W  czasach ooęcnycc gigantycznych zapasów, 
najwiqiezycn jaltite zna ńnstorya czasów o pa- 

-nowanie nad światem , ukazuje się obraz filmo
wy zatytułowany „Walka o władztwo nad 
światem", przedstawiający zmaganie się wo
jenne Rzymu z Kartaginą. Z żadnym dotych
czas widzianym filmem, choćby najwspaniak 
szym, nie da się porównać „Walki o władz
two nad światem". Jeszcze przed rozpoczęciem 
wojny światowej roapoczęto przyg* towania dfc 
niego i kosztem kilku milionów dokonano te
go dzieła. stanowiącego opokę i fen om on _ wi 
dziejach sztuld filmowej. Setki tysięcy łudsi. 
cały legion najznakomitszych artystów 1 arty
stek bierze udział w tym obrazi®.

W najbliższych dniach naetąpl w teatrze 
świetlnym „Kino Nowości" wielkie galowe 
przedstawienie- N*d tem przedstawieniem ob
jęła prótdktoraż aksyksięźna Blanka- W tym 
celu powstaje miejscowy' komitet złożony a 
■przedstawicieli arystokracji i najwyższych sfer 
wojskowych.

Cały dochód brutto % galowego przedsta
wiania preenaczony został pa fundusz protea 
dla okaleczałych w obecnej wojnie żołnierzy.

STAŁY KONKURS NA OZDOBY CHOINKO 
WE. W myśl uchwały pełnego Wydziału, ZarziĆ 
Bigi pomocy przemysłowej ogłaszt stały, ciągli 
trwający konkurs na projekty ozdób choinko 
wych. Warunki konkursu takie same jak przy po 
przednich peryodyoznyoh konkursach. Modele «>• 
zdób wwkonane w naturze, zechcą projektodawcy 
nadsyłaj do seminaryjni, przemysłu domowesó 
Ligi pomocy przemysłowej w Krakowie, Grodzką 
18 i  oznaczeniem godła, dołączająo w zamkniętej 
kopercie adres. Posiedzenia odbywać się bedą cd 
8 miesiąoe w Krakowie.

XIV. WYSTAWA GWIAZDKOWA LIGI PO* 
MOCY PRZEM. Wydział Ligi Pomocy przemysł®* 
wej przypomina ponownie wszystkim wytwórcom) 
krajowym w* wszystkich trzech dzielnicach poi* 
skich, te  termin zgłaszani] i nadsyłania wyrohón 
na tegoroczną Wystawę gwiazdkowi, w Krakowian 
mija w dniu 25 listopada br. i pro*1 firmy kraj®) 
we w ich interesie o wzięcie udziału w Wystawia*

TERMIN WAŻNOŚCI ZNACZKÓW POCZTCW 
WYCIL Dyr. pocat komunikuje: Reskryptem r lu  
października 1917 uwiadom iło ministerstwo han* 
olu, że wydane rozporządzeniem tego) minister
stwa s 2 f września 1916 marki listowe po 1»- 20 
25 l W hąż, karty kore«ponasncyjne pojodynon.



Nr. 266. „GŁOS NARODU4 « Bab HS. Ifetopwi* 191? rofca

iszka Józefa I. i marki pospieszne* (trójkąt- Biuletyn austro-węgiersk!
ne są nadal dopuszczalne i ważne do 1 marca 1918. j "

Wiedeń, dnia 18. listopada 1917.REAKTYWOWANE URZĘDY POCZT. W GA- 
LTCYI WSCH. Z początkiem b. m. reaktywowano
dia mchu prywatnego urzędy pocztowe w miej- 

-eeowościach: Hnilcze, Lackie Wielkie i Sw. Józef, 
Glin na koło Zborowa, Ossowce, Ostrów kolo Tar
nopola i Uścieryki.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. We środę dn. 
14 b. m. o godz. 9 rano w kościele 00. Fran
ciszkanów w Krakowie, w kaplicy Matki Bo- 
Bkioj Bolesnej odbędzie się za dusze z m a rły c h  
w ubiegłym  roku członków Z arz ąd u  „Polskie
go Stowarzyszenia przyjaciół p o k o ju 14: ś. p. 
Edmunda Klemensiewicza p re z e sa  Izby nota- 
ryalnej ild., ś. p. Tomasza Sołtysika dyrektora 
gimn., członka Rady sz k o ln e j kraj. itd., ś. p. 
Dra Bolesława Wicherkiewioza radcy dworu, 
prof. Uniw. JagjelL itd. nabożeństwo żałobne 
na które prezydyum tegoż Stowarzyszenia za
prasza czinoków, rodziny zm arłych i pobożną 
publiczność.

SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYI 
„GŁOSU NARODU41.

NA K. B. K. Juliusz i Janina Bolesława z Wi-
chcr.icwiczów Makarewiczowie Kor. 50, zamiast 
kw.atów na grób rodzinny. L. Małachowska 20 K., 
zamiast oświetfenia grobu rodzinnego. Kazimie
rzowie Sawiezewscy 20 Kom zamiast kwiatów na 
trumnę ś. p. Henryki Prażmowskiej. Jerzy i Adam 
Smorąsiewicze 10 Kor. zamiast olmietlenia grobu 
ojca. Starfbława Rrempowa 10 Kor., zam. oświet
lenia grobu rodzinnego. Mieczysław Sędzimir 10 
Kor., zamiast kwiatów na gróD ojca. Kłosowski 
Michał 10 K. 10 h. na ochronę dzieei polskich. Ze
brano ze składek III plutonu atakowej kompanii 
przy drugiej „Górskiej Brygadzie11. Leonowie Hr. 
Rzeptyccy z Przyłtac 100 Kor., zamiast wieńca na 
tmmnę ś. p. Delegata Adaaaa Fedorowicza. M. li. 
1*1 I\or. zamiast oziębiania grobu Ziemowita Mo- 
szyctaiego. A. H. 10 Kor. Adolf Cieński Wiedeń 
Ai Kor. zamiast wieńca na trumnę ś. p. Maty Wy 
Wyiiranowskiej na •clironę dla dzieci polskich.

Stan. Otęcld 25 Kor. zaaniastr pi%ystrojenia 
grobu ś. p. żony. A. GrucAjwe 80 Kor. zamiaet 
kwiatów na grób ma‘a  Jlazlinierzowie Podlodow- 
rfcy 20 K l a n u t  wieńca na trumnę ś. p. Maryi z 
ToczysMch Gawrońskiej. Kaaimerzowie Slase-y °0 
Kor. zamiast wieńca na trumnę ś. p Mary* 7 To- 
tizyskch Gawrońskiej. Juka Walter 7. córką 90 K. 
zamiast kwiatów i światła na grób najlepsasfo 
A»ęża i ojca Kg. Wojciech Goleń od Stanisława 
Skarczewskiego właść dóbr na Wołyniu 100 Kor. 
KI. VII. gimn. św. Jacka w Krakowie 30 Kor. 7, 

muenin p ro f^ e o d o ra  Bi ody. Inż. Teodor 
Łasr.ńsld 20 Kor. zanik** wieńea na ę-sób ś. p. Dr. 
Zygmunta iłeleniewgfciego. Emil Hupwt za*t. na
czelnika F ili B a n o  austr.-węg. 600 Kor. zebrano 
na wieczorze w Drohobyczu z raeyi droczystego 
pożegnania Dra Zdzisława Słuszkiewicm.

NA LITWĘ. Leonard Tchórzowski 20 Kor. Bro
nisława Borejko 6 Kor. na dzieci Hewskie zamiast 
Mszy św. Ks. Józef Kosiński prob. w Sobolowie 
22 Kor. z obochodu Kościuszkowskiego, składka 
parafian sobolewskich. M. D. Gorlice 10 Kor. na j 
głodne dzieci na Litwie. K s Henryk Weżyński j 
18 K. 40 hal. zebrane na poranku szkolnym, ku ! 
czci T. Koicrtuzki w Szra*wi*cy. Dr. M. Macie-

Kiereński w Petersburgu.
Sztokholm. B. kor. Zastępca Biura, koresp. 

Obiegają pogłoski, ż® angielskie poselstwo 
miało otrzymać wiadomość o wejściu Komi- 
łowa do Petersburga.

Sztokholm, B. kor. Biuro telegr. donosi ze 
strony autentycznej o zwycięstwie wojsk 

Kierońskiego po krwawej walce w Peters
burgu.

Urzędowo ogłaszają dnia 12. listopada 
1917:

Nad dolną Piave zdobyły wojska niemie
ckie przyczółek mostowy Vidor, zbudowany 
na wschodnim brzegu. Dy wizy e, zdążające 
w dół rzeki od Belluno, zbliżają się do Fel- 
tre. Pod Longarone na północny wschód od 
Belluno odcięliśmy w ostatnich dniach, dzię
ki celowemu współdziałania naszych wo
dzów I wojsk włoską grupę bojową w sile 
jednej dywizyi. W ręce nasze dostał się je- * Petersburga: Kiereński' przybył w so-
den generał i około 10.000 żołnierzy, liczne ^  ^  Ługi, gdzie garnizon przyłączył się
, . , , , .  .. „ -i’o rządu tymczasowego. W piątek baw i
działa i sprzęt wojenny. a czeg ą YTiereński rw Gatczynie gdzie garnizon rów-
wzmiankę zasłużyły znów czyny 22 dywizyr oświadczył się za nim. Słychać oprócz 
strzelców, którą poparty niemieckie oddzia- tego, że w pobliżu Petersburga znajdują się

ililSl U i R  H M iii.
Amsterdam. B. Kor. Do „Timesa" dono-

ły. Wojska marszałka polnego Conrada od
party nieprzyjaciela przez Casteł Tesino i 
Grigno w dolinie Sugany.

Na innych frontach położenie nie zmieniło 
się.

Szef. sztabu generalnego.

Południowy biuletyn austryacki.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery/pra

sowej donoszą w południe:

wierne rządowi wojska. Jedna dywizya ko
zaków maszeruje z Fin,landy! Jeden z 
-członków /wojskowego komitetu rewolucyj
nego zawiadomił o tem na kongresie sowie
tów w instytucie Smołneńskim i dodał: 
Zrobimy wszystko, aby uniknąć rozlewu 
krwi. Ż/wiązek kolejarzy, który dotychczas 
działał w duchu wskazówek Lenina prze
szedł obecnie na stronę komisy! dobra pu
blicznego i oświadczył, źe dłużej n i e  b ę 
d z i e  p o s ł u s z n y m  r o z k a m  e k s 
t r e m i s t ó w ,  którym obecnie także uraę-

cye w górach postępują pomyślnie. Wzięli
śmy tam ponownie 10.000 jeńców.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 13. listopada 1917. 

Biuro Wolffa donosi dnia 12. listopada

Nad dolną Piave nie było zmiany. Opera-fdnicy pocztowi i telegraficzni odmówili po-

1917:
Zachodni teren.

Kłuszeństłwa. Związek urzędników państwo
wych polecił swym członkom w 16 urzę
dach w Petersburgu, aby zaniechali pracy 
i w ten sposób utrudnili akcyę Lenina i je
go zwolenników. Urzędnicy państwojwi od
dali się do dyspozycyi komitetowi dobra.pu
blicznego.

Donoszą dalej, że większa część garnizo
nu moskiewskiego w czasie gdy na Kremlu 
odbywały się starcia ze zwolennikami eks
tremistów, oświadczyła się po  s t r o n i e
l

znania, strzelcowi przybocznemu ‘ Beisenbi- 
chlerowi i żołnierzowi giwardyi Tomkowi 
złoty medal waleczności. Cesarz wręczył o-

Zapasy są tylko na dwa dni. MANIFESTACYA IZBY POSŁÓW.
KRWAWA WALKA'. Wiedeń. (Telefonem). Jutrzejsze posiedzę-

Sztokholm. B. kor. „Svenska Tc-L" W e - W  Izby rozpocznie się maatfestacyą na rzeca 
dług pogłosek, otrzymało poselstwo angiel- cesarza z racyi ocalenia go na froncie wło- 
skie z  Petersburga depeszę, że w  pobliżu s-to- ,-skim. Resztę posiedzenia wypean^ sprawy 
licy rozegrała się krwawa walka między woj- gospodarcze, 
skand & bolszewikami. Kierenskij miał zw y
ciężyć.

Kongres Sowieta z a  pokffem .
Petersburg. B. Kor. Pet. ag. tel. donosi 

dn. 11 bm.: Kongres Sowieta przyjął wnio
sek o z a w a r c i e  d e m o k r a t y c z n e 
g o  s p r a w i e d l i w e g o  p o k o j u  b e z  
a n e k s y i  i b e z  o d s z k o d o w a ń ,  oraz 
o t r z y m i e s i ę c z n e  z a w i e s z e n i e  
b r o n i  d l a  p r o w a d z e n i a  r o k o 
w a ń .

ROSYA A KOALICYA.

Wiedeń B. kor. Prezydent Izby posłów,

t Gross, przybył dziś do prezydenta mini- 
:ów dra Seidlera i wyraził imieniem Izby 
wą radość r powodu ocalenia cesarza od 
(^bezpieczeństwa utonięcia. D ' Grosa pro

sił prezydenta ministrów, aby przesłał te ży« 
czenia do stój Tronu.

Wiedeń za pokojem*
Wiedeń. B. kor. W niedzielę w głównej 

sali koncertowej odbyło się wielkie zgroma
dzenie robotnicze, urządzone prze* soc.yalł- 
stów. Przemawiali posłowie: E 11 e n b o g en, 
T o m e s ,  R e n n e r  i A d l e r .  Przyjęto je-J

snyrn ra«fcieni, był wstępem de częściewsąpo 
ataku AnjpHków, który rozpoczął się na pół
nocny zashukl od PasafecmłaaSe. 04earte go. 
W ciągm itaafe cy n—ć® bojem  we FI —Irj r 
opranAeMAe ałę do o— ia p— fcadzafooey 
artyleryi. Wieczorem odżył on w obszarze 
Izery, osiąpsjąc znacznie^zą siłę. Na reszcie 
frontu zachedsisfo nie z—zło nic ważnego. 
Podporucznik MueSer  ̂ odniósł 33 z rzędu 
zwycięstwo w wiAaeh połrteirzjiycb.

Na froncie wschodnim nic szczególnego. 
Front inneedoiski: W łuku Czerny czyn 

ność owiewa pod wieczór znacznie sięjowski na podatarwie uchwały W y Ja . Czytelni im.
T. KośeiuBaki w Bieczu z d 12 paeilz. b. r. prze- WWBOgła.
gyła kwotę 100 Kor dla uczczenia pamięcii stu- Włoski teren: 

Sprężyste wspóldaMaole wojsk

100
letniej rocznicy Koś«us7.kowskiej na rzecz pol
skich szkól na Litwie. Sąd pow. w Dynowie od __  _________

Ą n iL ^ °o WG h iu f ^  k l r  Û yK ^ z v n y ° P ^ ć i ^  barskich i austro-iręilerskkb żabiego pod 
jako zsJośó uczymome u  obr. czci Ludwika Pał- L o u ąp ro n o  d ro g ą  n łap rzy jac łe ło w i, c o fa jąc e
ćkiornego i Antoniny Szczepanik 5 K. i od W it- „ j .  . ____*»»_m  Ana
iorvi Thekicj jako zadość uczynienie za obr. czci “ “  Had ^ o m y m  P ia ,T - tO-OOO
Jana Węgrzyna 6 Kor. W ło ch ó w  mi w lało  się  p o d d ać . T d o b y to  w iele j

BISKUPre^TFrancis^ek^^Dm^arsk?^0P^D>r. ^  dział ? * * * * *  wojennego. Wojska nasze,! 
miast oświetlenia grobn. Józef Przyłceki, Żmigród. 1 które posunęły się  3 Bellono w do i rzek i 
25 Kor. dla uczczenia ś. p. dziadów Karola i Emilii r»- i  - , r  , ,  , . , , • . .
Hupków. Władysław Szczylnicld, Siersza Wodna, ’ P r '£ itre . N au  ao ln y m  b ie ^ ie n
10 Kor. zamiast śwńaila na groby. f. C. Alwernia^: Piavy nic nowego.
20 Kor. zamiast oświolcnla grobów.

DLA JULI! HE1DRICH. Wanda Antoniewiczo
wi1 'i ^ ? r’ 7:ua*ast dekoracyi grobu. E. I. S. 5 Kor.
Józefowie Przyłęccy Lubno szlach. 12 Kor. 50 h.

cieki z więżenia i przybył <lo Moskwy. Sły
chać, że R o d z i a n k 0 u t w o r z y  t a m  
r z ą d  Na wepwflnie generała* kozaków Ka- 
ledhia o g ł o s i ł  s i ę  K o r n i ł o w  h e t 
m a n e m  w s z y s t k i c h  k o z a k ó w .

IkoincfcowaM so«y:sliścf opuścdii instytut 
SniotiEjśefci i pnnąhju y ii się do komisyi do
bra p rtA — nęp], na której czele stoi bur- 
mislrz Pclwiii#m^t». Scdiroedcr.

airtilkufai^ B. Kor. „Narodna Niwa“ 
twindzi, że Kłorekski znajftuje się w pobli- 

rtsi PetenebmępB. Generalny gubernator za- 
pz.ądził naj*ytxszy od wóz towaró/w z portów 
'tfeteadłkirh.

WOJSKO OPU«CZA BOLSSffiWIKÓW. 
Au—er*— . B. Kor. Według doniesiente, 

.JlidjrlfkBlhwl11 z Londynu, zaazyna garni
zon peteastwłsdd, który był początkowo Cfc- 

wHem- j-y bolszewicki, t o m  kiedy zbUżają się zor- 
gnnkow—e w a tk a  Kiereńduego, wahać

Berno. B. kor. Z głosów prasy francuskiej dnomyślnie rezolucyę, witającą zwycięstwu 
z d. 5. i 6. listopada daje się poznać, że a n i; robotników petersburskich, jako początek 
Francya, a .ni Anglia nie przeczuwały prze- j nowej epoki w oswohodzicielskiej wałce mią* 
wrotu w RosyL „Jounial“ przytacza inter- j dzynarodowego proiećaiyatu i wyrażającą 
wiew z Rubanowkzem, który oświadczył, - nadzieję, ze zjednoczonym usiłowaniom ró
że Rosya nigdy nie opuści 'Francy! „Le botników wszystkich krajów w końcu ud* 
Pays“ powiada, że w Rosyi daje się odczu- się położyć urec wojnie. Robotmoy wiedeń- 
wać uspokojenie i że także delegaci wło- scy są przekonani, że m o ż n a  p o ł o t y t  
ściańscy są za zwrotem Francyi Alzacyi i k r e e  w o j n i e ,  jeżeli panetwo niemieckii 
Lotaryngii 1 Austro-Węgry przyjmę rękę wyciągniętą

ku nim przei rosyjską demokraoyę 1 wzy» 
KOALICYA PRZECIW KONFERENCYI wają dłp.tego rząd austryacki, żeby w poro* 

POKOJOWEJ. zumieniu % rządami sprzymierzeńyroi t&«
Wiedeń. (Telefonem). „W. Algg. Ztg“ do- p 1 o f i ł p a ń s t w a  n i e p r » y j a o 1 •  l  

nosi na podstawie informacyi z Zurychu, ta  i k i ł a i  r o i p o c i ę c i t r c i o w i i p ą  
w tamtejszych kołach koaJioyi panuje pixe- Ł o j o w y c h  i w tem zaproszeniu jamo !

- 4 -- - ■ niedwama<*nM“ oświadczy! ie  11 mooantwl
Kn.lki atak ,vytonany w c a c r a j d u  t y r o  o z a a » w e o. J o r a l o w  a- * /,*  J I0V .* , .'i*  f ^  M U t o *  n W  b y W .  «

żołn. Uzupełnia tą informacyę ,^.aht Ułn ni®  ż ą d a j ą  o d s z k o d o w a n i a  wo-  
Blatt", donoszący 1  Zurychu, że koła koali- j e r n •  g o, 2) że nie będą anektowały, ad  
cyi nie obeezlą ta żadną cenę konferencji! przyłąc—ły do siebie politycznie, ani nie 
pokojowej, proponowane] te strony roayj- dą stawiały dc siebie w jakimkolwiek sto* 
skdej. Jsuuku gospodarazej czy pohtyesnej zawisło

NOWY GABINET SOCYALISTYCZNY.
;śoi Belgii, Seibft, Rumunii P o l s k i  L i 
ft wy  i Kurlandyi, 8) mocarstwa centralną

j Kopenhaga. B. kor. JPolitiken*1 donosi ts  przedłożą kongresowi pokojowemu propotyi 
1 ostatniej nocy nadeszły dc Sztokholmu pry- cye 00 do reformy prawa międzynarodowa 
watne telegramy > Petersburga, donoszące,, go, co do rozbrojenia międzynarodowego I 
żo wydział zjednoczonej socyałnej demokra- j co do rozstrzygania wszystkich sporów mi^ 
cyi postanowił utworzyć g a b i n e t  s o o  ya-! dzy narodami przez obowiązkowy sąd ro* 
l i t y c z n y ,  jednakże bes bolazewików,' jemesy, 4) mocarstwa centralne uznają w ta* 

którzy ze swej strony uchwalili zwalczać dzę publicaną dziś faktycznie w Rosyi zoł* 
nieubłaganie gabinet socjalistyczny, utwo-! gandzowuaą i proponują jej oraz wHzyetkim
rzony z ich pominięciem.

PRZECIW OPTYMIZMOWL 
Bertln. B. kor. Dzienniki wieczorne bma-

państwon wojująeym l i w i e s z e n l ł b r o -  
ni  u celu zaproszenia dr rokowań pokojo
wych.

Ponieważ sala koncertowa nie mogła po

się. Według wiadomości z obszaru dońskie-1gają przed zbyt wielkim optymizmem.
wiając propozycję pokojową rosyjską ostrze-i mieścić wszystkich, którzy chcieli uczestnl*

Osaczenie Włochów.

| caąte w zgromadzeniu, wzniesiono pod gołeną 
nieoem zrybuny, z których przemawiali mo< 

1 wcy aooyalistyczni. Liczba ucaestoików wyu 
nosiła około 50.00C.

Rcmo. „Bescler Nnchrichten“ piszą: Głó
wną cechę obrazu sytuacji między Adygąj 
a Taglkwiento stanowi posuwanie się armij 

W paździerufeu straty nie^rTyjsckśoiach‘sprzymierzonych, gdyż przez to poczynają

Ola uc7.c7.enia pamięci ś. p. Józefa i Katarzyny 
Przylęcldch, M. R. 4 Kor.

DLA STARUSZKI CÓRKI PO OFICERZE 
WOJSK POLSKICH. Wanda Antoniewczowa 2 K. 
z.nmiast dokoracyl grobu. Józefowie Przyłęccy 
I.ubno szlach. 12 Kor. 50 h. dla uczczenia pamięci

tworzyć państwa centralne obręcz dokoła 
Włochów, stojących w górnej części doliny 
P ia v y  i w jej rozgałęzieniach.

W koKe drłioy Belluno zaczyna się wy- 
twarauć d c  Włochów zgoła niemiła sytua
c ja . Muszą się oni Uczyć z nrzerwaniem ich 
linii odwrotu. Cadorna ocenił wielkie mebez- 

fpieczeństwo, polegające na z a g r o ż e n i u  
Iz o b u  s t r o n  j e g o  w o j s k  w B e l l u -  

W i e c z o r n y  b i u l e t y n  H < e ? « e c k ? . n O. Posuwacie S ię  naprzód austryacko-wę- 
d  u i> 1  m.iM Vw.- ,  giersko-nieiaieokiej. armii nad dolnym We-
Berlin. B. --or. U olff. Etaia lw. listopada, _gjein p ;nVy raoże oznaczać także pod wzglę-

wieczorem: ' p.em strategiczaiym pomyślny momensk dla
Na zachodzie, wschodzie i w Macedonii wj^jścia grupy wojsk gen. Oonrada z Tren- 

nie było większych czynności bojowych. j-tino.
W dolinie Ccrdevolo f na zachód od Bel- Musiałyby w szy stk ie  dotychczasowe do

sił zbrojnym jnowieirzr*’c1( na fro—ge* nie-
miecklcb wynosiły 9 balonów na uwięzi i 244
samolotów, z których 149 syadlo za naszem:
liniami, reszta zaś widocznie dla nas za po-
zycyami nie^rzyjacisłskieral. Mą- straadWg«v

r- f *)0T‘ 60 nK ^a, u ê.C7eni» pamięci w  walkach 67 samolotów i 1 b-Mon na uwięgL 
p. Jozefa 1 Katarzyny Przyłęckich. Jan Zięba ■ . , . . . . .- •— - f Pierwszy jen. kwatermistrz L-udenscrtf.

KA ZAKŁAD W PAWLIKOw ICACh . 8tanisła-
v.’0 iva Rożnowska 100 Kor. z—niaai oświetlania 
gro) .u SMwnisława i Jerzejo  Rożnowskich.

luno wzięto 4©0ń Włochów do niewoli 
W ZWYCIĘSKIM POCHODZIE.

świadczenia zawdeść, je że lib y  oczekiwane u- 
derzenio Conrada nie nastąpiło o d  t y ł u  0- 
b r o ń c ó w  P i a v v  i n a  p r a w e  s k r z y -

!a poi. 407 Kor. 5.
SIEROTY I WDOWY PO LEGIONISTACH. 

fVą ręce K. B. K.) Bronisława Borejko 4 Kor. 
y  .iatwa HI. kL szkoły wzorowej Koła I. T. S. I*.
»mżyła z okazyi imienin kierowniczki szkoły 18 K.
.-ąasia Weidmann uczeń. kL IV. 10 Kor. zamiast 
jpńatów  w dzień imienin Dyrektorki Fikoły wyda. 
a h s k .  im. św. Anny w Krakowie. Rodzice uczenio 
jflraap wydz. zeńsł im. św. Anny w Krakowie 
ff&źyli przy wpisach 71 Kor. na sieroty po legio- 
mstaaŁ, Zarząd szkoły lud. w Pewli m ałef 20 Kor.

NA OWADY DLA UCZĄCEJ Sro  ś ł ^DZIFżY 
N A jłĘ C E  S SAMUELL Jozpforrte Henochowie 
20 Kor. zanaaat zdobienia grobów rodzinnych.

NA DOM SIEROT NA PRĄDNIKU BUŁYM.
Urząd parafialny w Jordanowie 25 Kor Berlin. B. kor. B. W olffa. W  w o jn ie  ru- ' dł o c o f a j ą c e j  s i ę  o t w a r t e j  a r m i i

DLA NAJBIEDNIEJSZYCH M. KRAKOWA, ohowej we Włoszech sprzymierzeni z, w y  cię- - w ł o s k i e j .
Marcran Woźniakowski zamiast wieńca na trumną , g^o ida nA 0.0,1 u-,, 1 T ,
li^Użatowanego ś. p. Adama Fedorowicza 250 K ., Q . ^  i Jeżeliby s ię  pow iodło  p o łą cz en ie  w o jsk
Karolina Mrnżyńska 20 Kor. na głodne dzieci za- „ m ,  _  . s to su n k ó w  i u s ta w icz n y ch  jC o n ra d a  i ^ r u p ą  w ojsk B oroev ica
Miast kwiatów na grób męża. ' - »««• * * * ’ ’

NA RADZiNĘ SIEROCĄ NA WOLI JUSTOW- 
'•--1 Janowie ltolbowie 10 Kor. zamiast kwia- 

t"w o* truianę ś. p. Henryki Prażmowskiej.
. BKAO MIŁOSIERDZIA Antoni

A f u r , zaariia»t światła na grób szwagra. 
p ć  * 0 * K O  POLSKIE. W I B j  Kor. w ro- 
r- prokkmacyi Polski.

, ’v /  H* SIENKIEWICZAA b. 10 k  Stanisławowa Rożnowska 100 K za- 
iH-isi wwieUema grobn Stanisława |  Jerzego Roz-

H A D S S Ł A K i .

KURSA MATURYCZNE

ayty a  cesant Wiibołm złożył ta k ie  wizą-tę 
cesarzowej Zycie. WTrrótee potem p rzyby ł ! 
z miejsca swej kwatery krół bułgarski Fer- = 
dyiumd z książętatni Borysom i Cyrylem, i .
; Trzej sprazTnierzeni panujący przepędzili j 
razem dłuższą chwilę. Wieczorem wydał ca- i
sara w pociągu dworskim obiad familijny w ffirn n a z y a ln e , r e a ln e  i s e m in a ry jn e ,  
którym wzięli udział: cesarz Wilhełm, krół , . A , = „ , u . ,
Ferdynand, książęta Bory* i Cyry! 1 f l e t n i e ;  komplet kiBST V. I VL glmą.
ksiąć.ęta MaikBymiiian., Leopold, Salwator,1 Zgłoszenia i Kraków, Karmelicka 68. 8 ą od 6—7 »  
Fryderyk, Eugeniusz i książę Feliks P a r- : 
laeński P a  serdecznem pożegnanin się od- 
jechał cesarz Wilhelm na front zaś cesar*
KaroJ 1  cesarzową oraa król burgaraki Fer- 
dgnant do awoich miejsc pobytu, aby stam
tąd podjąć dalsze zwiedzanie frontu.

2 MILIONY JEŃCÓW.

. . .  18 dni góimmi i bagnami prze-! niemiecka armią na równinie B a s s a n o  i
byH przeszło sto kilometrów i dotarli do( - ’

na M o n t e b e l l u n A  to wożnaby sobie z ła-
i Z r U r ' - ? !  ®,llS8^ a m®r**i twością wyobrazić los 4 armii włoskief. Bar-

J l 7  X  nS^dnlim ^pK l ł f i j  dł °  V * 1* z&\cAy od etanu powietrza. To je-czas gdy nad dolną Piarą nieprtyptelel u- 
stawia się do oporu, w góraob spieszy ku dno iest pewnem, i« obecnie odbywa się

NA ZAKŁAD P. ŻUROWSKIEJ. Urząd paraflial. a  1
y 7̂ Jordanowie 25 Kor. donoszą, ie  W 1 0

Wiedeń. (Telefonem).Dziennild wiedeńskie
ny w Jordanowie 25 Kor 

'.Na LEGIONISTÓW INTERNOWANYCH
s l  r o z p o c z ę l i  o p ró- _ ,JurycJra- ^ or- ustopada. Cesarz 

w  ż n  i a  ć W  e n  e c y  ę. L in k  P ia v e  n ie  je s t  J S L “  ^ ^ ^ . i o w a - M c h o -  Jm o i ]
SZCZy p io RNIE." Kasprowie ŹeTecbowrcy" 20" Kor. U1*  ta k ż e  do utrzymania, 
zam iastw ieńca na grób ś. p. Helelny Ożegalskiej. p o n p ó ź p  rF d A I? 7 A .
Józef ftzjrtącki z Lubna. 25 Kol. dla nczcrenia pa- POD RÓ ŻE C L& A K /A .
p ‘̂ ci P- rodziców Apolinarego i Aleksandry Gorycya. B. kor. Cesarz Karol naał się szem
m  św A inv  w kw yi, “^ en!n DyTektorki “ ko!y  dziś ra n o  do k w a te ry  c a ra  bułgarskiego, k tó -  wy- 

v w Krakowie grono naucz, złożyło; rem u  ^ o iv ł  dłlI^ . /R ^ e m  obaj od-

Berno. B. Kor. Na zabraniu ocbotnikó/w 
motocyklistów w Londynie powiedział 
lord French: Me możemy powiedzieć, ozy 
naszą naśLliższą niespodzianką nie będzie 
inwazya. do Anglii. Wojna od sierpnia 1914 
do ostatnich dni była szeregiem niespodzia
nek dla wrogów i dla przyjaciół. Vv szyacy 
przeżyliśmy n a j w i ę k s z e  n i e s p o 
d z i a n k i .  Znaną wam jest ostatnia może 
najwięKsza, mianowicie to co się dzieje we 
Włoszech północnych. Jest raeczą stanow
czo możbwą, 4* p r z e ż y j e m y  j e s z c z e  
j e d n ą  n i e s p o d z i a n k ę  tj. i n w s r

Gorycya. B. Kor. 11. listopada. Cesara ^ 9  sobie abyście zrozumiel! ia
r ona s t a n o w c z o  w z a k r e r i e

dnią widownię wojny. Ćesaraa Wilhelma u‘ ^ 1 w.° ^ c *» a  stJ*d 
{powitał Cesara Karol wraz z areyksiążęta- mJSmy 8ię M  TWPotować.
i mi Maksymilianem, Fryderykiem, Eugeniu-

oów i łupn.
WŁOSI OPRÓŻNIAJĄ WENEĆYĘ.

W A C Ł A W A  G R A B IA N SK 1E G O

P I E K Ł O
fSZKiCE Z WOJNY).

'Przed mostem. -  Piekło. — Jedna noc. • .
Berlin. B. kor. Dzienniki stwierdzają, ie  owięiy Boże, Święty mocny. — Pan ł piet. •  

po ostatnich sukcesach we Włoszech liczba. Przestępca. — Stajenka BeUeJewka. — Maik*. — 
jeńców wojęunych, znajdujących się w pań
stwie niemieckiein, p r z e k r o c z y ł a  r e 
k o r d o w ą  c y f r ę  d w ó c h  m i l i o 
n ó w.  Jeńcy, którzy znajdują się jeszcze w 
drodze, nie są w tem wliczeni.

Inwazya Niemców do Anglii

śm ierć . — i z p l l
Cfcin* k r u p  3*50 .

Do nabycia we w szystkie* księgarniacn.

Administracja .Głosu Narodu* sprzedali 
książkę na m iejscu, oraz 

wysyła za zaliczką lub po nadesłania
należytośd.

okolicznościach.

C esarz Wilhelm na włoskim  froncie.
B. Kor. 11. listopada. Cesara

AT
Ukochany svn mój * p.

W ITOLD DEMBIŃSKI
poległ na poi u walki we Plandrjrl 

w 25 roko życia.
G m odlitwę za Jego duszę

prosi matka
Maryi Włcherkiawiczowa.

Kraków, 11  11 1617 .

ka. Feliksem ParmeńSkim oraz naj-
LLOYD GEORGE W PARYŻU. 

Paryż. B. Kor. Dnia 11 bm.: Przybył tu

K°*to° i r6mu dłuższą wizytę, poczem obaj od- skowym! wśród których znajdował się szef
liecha.li dn nhwoni ftnam»mnoim nłahv od- sztabu generalnego Ara. Obaj Cesarze po

witali się serdecznie podawszy sobie ręce l 
ucałowawszy się. Cesarz Wihelm złożył

26 Kor. Dyrekoya szkoły i i  św Anny w n.raK0-  ̂ - .   .
wie złożyła 50 Kor. jako część składki rodziców j jechali do obszaru operacyjnego, ażeby od
uczenie tejże szkoły, a .  R«iyCy  10 0  K or^od p. i w iedzić rezerw ow e wojska.* Car F e rd y n a n d  

paTsrvCió K; A nten? D ą b r t ^ e *  k“ S S  m n ™ 1 to w a rz v ;x 3rVH8esarzowi do P a lm an o v e j, gdzieC T sfn K V. Tr . .. 4 UłUJ YYHLLUB i7dfAWl

■szymi dygnitarzami dworskimi i woj- Lloyd Geoige.

P od zięk ow an ie cesarza .

6 K;'Franciszek Łnta 5 K; KwiatkoU “  Msrrn P?1̂ 1 szefowi sztabu generalnego Araowi | cesarzowi Karolowi życzenia z powodu oca- 
5 K; Inżynierowa N. N. 5K; Henryk Bielecki 4*R- tdać mu sprawy o sytuacyi frontu. Po po- j lenia od niebezpieczeństwa utonięcia, które Wacław Stefański 4 K; Karol  i  .. .   V , , . ------—i . . .  Ł_« . . i ------*; 1

Wiedeń. B. Kot. Cesant nadał (wszystkim 
osobom, które współdziałały ̂ w uratowaniu

mrak Bielecki 4'k7; Mac 111,1 sprawę o sytuacyi frontu. Po po-u«ma ou meoezpieczenstwa utonięcia, k tó re 'go od niebezpieczeństwa tonięcia, odzna- 
n 1 -i a  ir. a 1 lirav t P u°z?™8M 4 K; żegnaniu się l  ca rem  b u łg a rsk im  cesarz udał już^przed południem przesłał był telegraf! jeżenia w uznaniu wybitnie dziarskiego za-
chafchmielz^córką 4 K; Stefan °DzięcfołK2 k '  się w dalszą podróż, podczas której odwie- cznie. Następnie ceaara Wilhelm powitał chowania się. Mianowicie nadał Ceasra nadr 
Piotr w ittos 2 K; Jan Raczek 2 K; Andrzej Bąl dził sz czeg ó ln ie j w o jsk a  m a rsz a łk a  polnego j Świtę ce sa rz a  Karola podczas gdy cesant poruczniko/wi k*. Feliksowi Pameńekiemu 
Ikowaki 8 K- Grocholski Tadeusi 2 K; Lakomski porucznika br. Zeidlera, zwycięzcy pod Go- - Karol powitał świtę cesarza monieckiego, złoty medal waleczności dla oficerów, baro- 
FeJdw. 2 K; Fałda Jan i K; Mikołaj Drożdżyn i  K ./rycyą. ‘ (Później złożyli sobie Cesairae wzajemne w i- jn o ^  Slatin baazy odznak* pochwalnego a> j

t
Za spokój dussy ś. p.

HENRYKA SIENKIEWICZA
w pierwszą rocznicę jego śmierci
odbędą się w kościele OO. Kapn- 
ęynów we czwartek 15 Listopad* 

o godzinie 9 rano

H S Z E  S W g g T E
ha k tóre zaprasza Rodzina.
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P Ó l t f  T
TEfcTR MIWSK1 

m. JUL SŁOWACKIEGO
We wtorek 13 listopada b. r.

IN T R Y G A  N A  P R Ę D C E
kaeiadya w 1 akcie (A!, hr. Fredry.

O S O B Y :
g l l t a d c e u  ż y p n n - t ,  J a m iń s k i  s.,> ms!a>-, ,Tb- 

- i  ■ tl ł t ł r y a n ,  M 'ei",elew «ki B o lesław , S zym 
b o rsk i W acław .

Czarnecka F«!ena, Majdrowlcrńwna M.

P A N  G E L D H A B
t o n d ja  «  3 aktach Al. hr. Fredry.

W  g łó w n y ch  ro la c h :
Feldman Ferdynand, JeJnowakl Maryna, Nos

kowski Zygm nnt, Węęierko Aleksander. 
Z a r ty c k a  Jan in a .

ReiysfT: Zygmunt Noskowski.
Foezątik o gudztnf* 7.

Repartuar teatru  Im. J.S łew aokiego.
Ś r o d a :  .Warszawianka* i „Sędzio- 

wic*»
C z w a r t e k :  „Tr.tryg* oa prędce*

I ,Pan Oeldhab*.

T E A T R  L U I H ł W Y
ULICA R A JSK A  NUM ER 12.

We wtorek 13 listopada b. r.

TRIC06HE i CRGOLET
krotechwila v; 3 aktach.

W głównych połach: Ililińoka H alina, U rbano 
wicz Janina, Wlel^sid Józefa.

Baraki I(rn»oy, Czarnowski Ludwik Kijow.ki K., 
Ecdwu W., Konarski WY, Kucharski, TnTioł*ld.

Ppf7|tek  s godztala 7Vj wieczorem.

Repertuar teatru  Indow ego.
Ś r o d a :  „Trlcoche 1 Carolet*. 
C z w a r t e k :  Teatr zamknięty.

LUCIECHA1
UL. LISTOPADA 10.

i i  płatka iria 3 io uwirtku 15 listępaia N r. 
« •  r  «

dramat obyczajowy reżysoryi Bernd 
Aldora.

KOMEDYJKA.
Paczgtak przedstawień o b- 4*1 G pep.

* . w j i  > i  i  •  a;

Ć P  O’ M I E*ŃI .
v \  . _  . ..  — _  J y
I i e w i t - e i  k V /s *  I I  'J&  m 4

i>rugi film warszawski

JJ
CS j

występuj.-.: -k-:-.rc * a r ,K ® n t W .I
O r a b e w s P .,  i .  S te p o w s k l ,  A . 

R o t te r o w a  1 Inn..
Ponadto H u m o r e sk a .

Pnozztek orzsdstav!aft * t. 4-15 pop. j

c z ł o w i e k

3 S Z  T W f f i K Z Y
dramat seuzacyjny detektywiczny 

w 5 częściach Worlda. 
Niezwykła treść, wspaniała wystawa.
Początek przedstawień e g. 4*15 p»p

KINO-WANDA*iUL. ŚW. GERTRUDY NR. 5. i
I  Cd 12 do 13 listopada fc r

1 D O R IA N  G R A Y i
* wspaniały dramat w 4 aktacti.

:

£
rw jp ia iir  ai_y u i a m a t  «r *  o i i a c u .  a

Lekarzem wbrew woli *
komedya.

r

■ewaWKcaazw 9

KIHO LUBICZ
BI. LUBICZ L. 18, ebok dwert. ketejaw.

Od 13 do 15 iistop-da b. r.

C ó r k a  b a n k i e r a
dramat z życia w 4 częściach.

W e s e l i  s t u d e n c i  komedya w 3 akt. 
Oswobodzenie Bukowiny. Tygodnik woj. 

Peuzgtek przedstawień o sod;. f>. pepoł.

m t m m k
ULICA ZIELONA NUMER 17.

•J)d 9 do 12 listopada b. r.

D Z I E Ń  S Ą f t J
dramat w 4 aktach z życia balem iły.

W ESELE ANIOŁKA
wesoła komedya w 3 akiach.

KINOTEATR
"  K6TEI. SASKI,
■I, iw. Jsna L, 6. SZTUKA

Od środy 7 go do wtorku 13-go listopada b. r.

P A G O D A
łnait w 5 aktach. * głfiwntj ni eytłipi STUART W iB B ? .

Ponadto uzupełni program 
zn ak om !^  komedya oraz tygodnik w ojenny.
Początek o podz. Vu.  (Niedziela o 2).

Duża kamienica
' OraWa iw o m -rapflaL
Zgłoszenia listowne .Kamienica*, Admini

stracja .Głosu Narodu*. 2863

P. Roman Gnoiński
b. n n ęd tilk  Bal. W o jennego Z a k ła d u  K redy tow ego

zechce zaraz w  własnym interesie 
odatS swój obecny adres temuż Za- 
ładowi we Lwowie, Mickiewicza 7.

2357

B S @ B 8 S S 8 £ & i S 8 1 b 3 & 8 3

TACZKI
tragarze, styliska do łopat i kilofów 
na sezon budowlany wipsenuy —  
hurtownie i pojedynczo dostarcza

Liga Pom ocy przem ysłowęj
Krakćhi, ul. Strrszewaklego 28.

Z powodu trudności transportowych, wcze
sne zamówienia- niezbędne. 2S58

6HKERALHA REPREZENTACYA
TOWARZ. UBEZPIECZEŃ „AHKER"

w  R r a k o w l e ,  u l .  \ Y ? z e s 8 ; t e k a  5 ,
pessmbu£a m kaidaj m le!«ew»śct

w p ł y w o w y c h  o s o b l s l o i c f ,
celem objęcia biorą zgłoszeń ubezpieczeń

YIL Pożyczki wojennej. 3378

N apraw y d a ch ó w  
i w ie i  kościelnych

podejmują tię t w y k o n u j e  osobiście

JAN KUŹMIŃSKI, b lacharz
v K rakow ie , ni. K ro w o de rsk a  L  29. 2371

li
100 barwnych karykatur a zakresu pcli- 
tvk t, legionów, literatury, sztuki, teatru, 
dziennikarstwa i t  d. Ul. Szczepańska 1. 7 

w salonie .Zachęta*. 8293
Otwarta przez listopad od 10 rano do 7 w iaez.

D la c e ló w  a p ro w iza p jjg ^ c lt  potrze
bujemy wfekr.zoj ilości

D R Z E W A  O P A Ł O W E G O .
Oferty prosimy złożyć-.:

L A M B 1 R T  I K R Z Y S IA K
j  - L w ów , R o d io w s k ie g o  7 . 2313

O T W O R Z Y Ł E M
p r z y  u :.  G e r m a ń s k ie j  l, 3 2 , gai tar w podwórzu,
Zakład techniezno-tnechaniczny i przyjmuję wszelkie 
roboty w zakres tego działu wcnodzące, w szczegól
ności naprawiam jako apecyallsta maszyny do pisania 
wszelkich systemów, maszyny ao rachowania 1 po
wielania, ponadto wykonuję wszeikie roboty konstru
kcyjne patentowe. K azE m tars B lic h a rs k i ,

23 - " "  ~  ' ' "2329 Kraków, Flcryańska 32.

Do sprzedania
bardzo dobrze utrzymanv 2367

GARNITUR MEBLI
b i u r o ,  b i b l i o t e k a ,  s z a f y  1 t .  d .

Aleja Słowackiego 7, 1. p. w  godzi
nach między g. 1— 3 popołudniu. 
P o ł r e d n l c y  I h a n d l a r z e  w y l e c z e n i .

Wskutek podrożenia wszystkich mate- 
ryałów surowych, 2341

L i g a  p o m c C F  p r z e m y s f o w s j
K r a k ó w ,  u l .  S t r a s z e w s k i e g o  2 8 ,

podwyższyć musiała cenę sortymentów na:
20 kor., 60 kor. i 120 kor.

K O N K U R S.

temi w długoletnie; praktyce, mogą na razie nadsyłać swoje zgłoszenia).
Podania, do których należy dołączyć:
II metrykę urodzenia,
2) świadectwo ukończenia szkoły rolniczej,
8) dowody odbytej praktyki gospodarczej,
4) opis dotychczasowego zatrudnienia 

mają być wnoszone do
K o m i t e t u  c .  k .  G a l i c y j s k i e g o  T o w a r z y s t w a  G o s j i c L  r s d e g o

we Lwowie, a l. M ickiewicza L. 26, H. p.

J«gyk h  1714
A n s E a l s k l  
r r n w c & 5 s k l  

N i e m i e c k i  11.1.
Poeiętkł^onwersacy », Gra- 
matyis, Keresporóeneya, 
Literatura. Lekcy* Mohn* 
1 abioTOW* *4 y i^eiu koron 

■ieaięcuu*.

Iiistytut Ansona
a l .  S sa w s k a  1 7 .

Po ukoóczenin szkoły go
spodarskiej w  Podegro
dziu i  odbyciu  rocznej 
p rak tyk i gospodarskiej 
p ragnie e b j ą e  p a s a d ą  
W w iększem  gospodar- 
■twie w ieiskiem  Mieczy- | 
•ława Rybasiewicz, Bo- j 

ehnia. 23141

Nauczyciel luli nauczycielka
do czworga dzieci (najstarsze przygoto
wuje się do gimuazyum) potrzebny zaraz. 
Znoszenia ł  żądane warunki adresować: 
Ludwik Wiśniewski, Diwiniacz, p. Ustrzyki 

dolne. 2831

L e ś n i k
teoretycznie 1 praktycznie wy3 rko!o:!y, wolny od słu
żby wojskowej, lat 31, zmieni posadę cd 1. marca 
1918 r. Przyjmie posadę samoistnego leśniczego, kon
trolom leśnego lub nadleśniczego. — Warunki od

Mm r\'.ir\r

A t - W e n t
Bardzo piękne rozmyślanie 
na każdy dzień Adwentu,
opr. miękko, w ysya Księ 
garnie katolicka Dra Mlł- 
kowsklego w Krakowie, 
po ot-syrmmu 88 hal. w 

znaczkach pocztowych.
2304

Ś R U T
może sobie każdy sam zro
bić zapomocą mojego apa
ratu jaki wyrabiani nr. dwie 
dowmnie wybrane wielko
ści 1 który za pobraniem 
pocztowem 85 koron wy
syłam. Proszę żądać ofer
tę 1 próbkę. Za precyzyj
ną ekrąęiość ręczy się. — 
Hans Morarsk Pilzno w Cze

chach, strzelnica. £3G9

W ó z e k  z  b u d ą
na oliwnych osiach

nżywauy ma do sprzeda
nia Piotr Kolbiał, naprze

ciw rogatki Mogilskiej. 
2368

Panny biurowe
posiadające praktykę w 
Duchalteryi I ogólne! ma- 
l ipulatyi biurowej poszu
kiwane. Zgłoszenia pod 
T. H. M. przyjmuje Admi- 
ui8tracya .G łosu Narodu*.

nmowy.
Zgłoszenia przyjmuje (». Kochanowski w Ole- 

sz y c sc fi. 2332

D R U T Y ,
L i n y  s t a l o w e  I ł e l a i n e ,  

l i n k i  d o  s r i n d ,
lenili lukowych I celów rolnissycli, 
Oleje maszynowe, oleje cylindrowe. 

Smary osiow e, ssiaoJowiec, 
pap e, cementy śbUjao C t. p, 

poleca:

Biuro M m  \l  i  l i l i a  i I .
Miechów (£iem^a ^aefecksj.

Oferty i próbki na żądanie. Adres telegr.: 
.Ziemba, Miechów**. 2062

Wysyła opłatr.!e za zaliczką:

Babki, torty sortowane
1 2 J5  s s S .  K .  ^ 5 3 - ^ 0 .

KOTLETY JARSKIE
6 0  szt. K . 3 7 * 5 0 .

M ydełka toaletowe wielkie
1 0  s l ! .  K . 5 . - 5 0 .  2,01

M i iftm. Pieprz mielony piawli'3 i p.
M. Deblessen, Dolina, Galicfa.

H  y  P  i  R  I f  i
a opateaL jwauyni braio- 
tontóiiu Wypróbowany co 
do pewności ciziołani" i 
zamiarzonego skutku. Naj
nowsza przez lekarzy po- 
leconh zdobycz umieję
tności i wiedzy. Ski.lck 
widoczny już po l ; - ! u  
dniach, bez notrnety dal
szego stosowania. i \  a a- 
parał o n&Uer prostej kon- 
S?V'.ik;yi -poleci się ęiir.to- 
crlej pa:ro:n każdego v:iV 
ku. Doświadczone autorki 
udzielały niejednokrotnie 
iwego uznania <11; ó/.inte- 

nia i nicszkodlPSoć. i te-jo- 
aparatu. Skuteczność g'.va- 
ra n to w a it1 . Zadziwiający 
ten aparat może być pr;.: z 
kilka os ,b użv-war.y. Za 
aparaty nleodoowiadajaco 
wymogom zwraca się pie
niądz? Ceny włącznie z 
dodatkami ( przepisem 
użycia 8 koron 90 Fale™/. 
Pocztą o 00 hm. więcej. 
Wysyłka niezwracająca u- 
wagi bez podania za v; r- 
oścl, przez dom hygifci v, 
J. Kukla, Prsga, Perlgasc^ F3.

*1 v*i

n

Komitet c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego we Lw owie, ogłasza 
konkurs na posady

instruktorów hodowlanych powiatowych.
Pobory do takiej posady przywiązane składają się z płacy w wysokości od 

S.tłOO koron rocznie, która może nyć stosownie do kwaJifikacyi poszczególnego-kan
dydata odpowiednio podwyższona, oraz ze zwrotu kosztów (biret kolejowy, furmanki, 
dyety) poniesionych w podróżach służbowych,

Jako kwalifikacyę zasadniczą wymaga się od kandydata ukończenia średniej 
■szkoły rolniczej i trzechletniej praktyki hodowlano, (kandydaci nie posiadający wy
maganych studyów, mogący jednak wykazać się wiadomościami hodowianemi, naby-

P o sz u k u ję

panny służącej
rutynowanej, na wieś, za
raz. Wymagana znajomość 
•życia i prasowania cien
kich rzeczy. Pensya mie
sięczna 50 Koroi.. Zglpss.'- 
nla f  odpisy świadectw 
przesyłać: Panna służąca 
9. poste - restante Nowy 

Targ. 23GG

Z H K O P A H c ,
PENSYOM fiT M. D Z^C iO S.ttW SK IE J, 

*Wi5!a „ K u b U n ó w k a " .
P o k a j a  % u t r z y m a n ie m .  2275

Najleps/.e i najp rak tycz
niejsze do p v,od: tn\ en 
lak na  wsi jak  iw  m ieśc ie

A S S & K f c
sć/ ł" c t t e c i e .

Całkow i;y H‘k l t  k unimni  
bez (firnyyy '-o m n  5. 
w ozdobnej opr awi e  K,
7 50, p o r to  t  K.. do  logo 
nuty na reatg ordestr? l. 3. 
N akład  fadęsnruA k a b ^  
iickiej Dra Miilrowslću- -> 
w  Krakowi’?c. b io-

2:i:4roaiisu.-i.

S ł O K S K n i h
pokarjn dla p a p u g ,  na 
m iarę albo na wagj;. — 
Sprzedaje w Krain' wie, 
uf. Sienno 5, Jerzy Kra- 

skow ski. 23 c2

2359

O r g a n is ta
młody, żonaty, wolny od 
wojska, z ładnym gfosom, 

poszukuje posady. 
Posiada chlubna świade
ctwa. Wiadomość u p. J. 
Grabskiej Kraków, ul. Ra- 

dziwilłowska £9. 23;>1

fiO SFllZEOftlii
maszvpv do pisanin no 
we i ożywnne w Zakła
dzie tccbniczno-m eclui- 

nicznym  2330

Kaiińa Km U tjt
Fioryańska 32., poMic, parter.

O g ło s z e n i® .
Walne ćnrotnadzenie, S,iółki ko'.val&kiej w Bułh:■ V. i Ol 4, li . 1

• ̂  Tow. 2ar. t  o g t .  por.
odbędzie się w Sułkowicach w dniu 17 listopada o "o.1z. - '

z następującym porządkiem dziennym:
D Odczytanie protokołu z V!;!. Walnego Zgromadzenia.
2; Sprawozdanie Dyrekcyl z czynmści 1 rachunków za rok 1916/1..
81 Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
4) Wnioski Rady nadzorczej na:

a) udzielenie Dyrekcyi absolutory urn z czynności i fachunltó* .
b) przyjęcie bilansu za rok J9 i6 ’l7
c) rozdział zysku z roku 1 916,' 17.

5) Wycór wylosowanych członków Rady Nadzorczej.
6) Wiiibśki członków.

RADA NADZOiiCZA:
Antoni Gutkowski, Kar. ks. L ithnin:isl:i.

sekretarz. 23^2 prezes.

Kasa Oszczędności miasta Krakowa
j a k o  e § i ( ^ i i . »  K s i& Ire ©  s u b s k r y ^ e j r l n e

p r z y j m u * ®  n a

VI!. PSTR. WOLNĄ OD PODATMJ
P O Ż Y C Z K Ę  P A liS T W O V R AS\%

u m a r z a l n y  d ©  r .  1 9 5 7
oraz na

10-letnie 5 ^ j .  bony skarbowe płatne r . IS25.

Subskrypcyę przeprowadza się na oryginalnych wa
runkach prospektu, przyznaje się subskrybentom wszel
kie udogodnienia zwłaszcza dogodne spłaty ratalne.
Prospekiy i fonnularze zgłoszeń przesyła sią na żądanie odwro

tna pocztą i  opłatnie.
S t ^ s k r y p t y .  I m a  cdi 5 .  l i s t o p a d a  d o  3 .  o i m d n i a  1 9 1 " / .

Jiraków, w listopadzie 1917. 2326

Ł*&  -  AEk/ >■>. ^

Nakładem W ydawnictwa ,j i ł ,  su N arodu'1 bp. z ogr. odp. — jtod.wutor cćtaow k-dm ioy i aaezcluy S o s a a  W o y  e s y

W itm S Ź ¥ A T  2342 
ślusarsko - mechaniczny, z 
kompletem mssżyn mało 
używanych; z znnasent s«- 
ro-'/ca i pr/.yborów do ele

ktryczności, okazyjnie 
d o  S ? fE 3 d a B f* . 

Zgłoszeniu pod ..Warsztat* 
przyjmi-je asięgaraia Pocl- 

kahńska, Zakopane.

Chętną, lepszą s ła n g e ą ,  
do dv/óc!i Ooób.

• nsSrżeha xaraa. 
Zł;aD3:ć się między 12—2 
Aieja Krasińskiego L. 14. 

drzwi 2l. 2345

ilu, mim.

AKWIZYTORÓW •
DLA VII. POŻYCZKI WOJENNEJ

P O S Z U k l f l B

Z iv n o s te o sk a  B a n k a , F ilia  w  K ra k o w ie , R yn ek  g k  17.
— '-- —■■ _  ____________

w i o b s a i  p a r t n

r o c z k ó w
to jest karpi dwuletnich, galicyjskiego karpia E s to n ia .

Oferty z podaniem w-elkości i, ceny loco wagon stacya 
nadawcza prosimy nadsyłać pod adresem:

BYREKCYA HR, p o i © ?
w  SaScrz© H «o.

i m
ttJlS

brylanży,
perły, wszelką 

biżuieryę nową 1 anty
czną, zegary, zegarki i zę
by sztuczne. Płacę iiajwyf!- 
•zą wsitość. Zakłal ze-,. 
KarmtsWowsko-iubiljfraki j 
J4zefaCyank!ewic;a Kraków, 

ul. S}&wkewska I. 24. 
2943

v Q i x s m k
200—300 morgów, przy sia
cy! kolej, na linii Kaiftra- 
ty a - Limanowa -Zakopan_e,

22/6
Zgłoszenia i  dokładnem, 
szczegółami adresov/ać: 

Księgarnia Podhalańska, Za- 
kuppne, dla Kostki.

Zł 8

poszukuj

większej ilości m aszyn
(Kerzenpiessmaschinen)

w ólobrym  stanie, zdolnych do użytku, z : .a a . a . (,i-
stówą dostawą.

Oferly wraz z szczegółowyjn opisem maszyn uprasza 
sie WÂ słać pod. „Lux“ do Adnunistrawi dziennika.

k i . - -  DiuJtaniia. „(Uosu Ńaroda** w Krakowie pod /arzadem hornau* ifetka.

11881019


